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W  atmosferze
pełnego zaangażowania

DW A d n i tem u rozpoczął się w  naszym mieście ko le iny  e- 
tap kam pan ii sprawozdawczo-wyborczej P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej. W  naszym w o jew ództw ie  zainaugurow ała 
go K on fe rencja  D zieln icow a PZPR  Szezecm-Pogodno.

POGODNO — to jedna z ow o-w ychow aw czej l  w ew nątrz  
ważnych dz ie ln ic  przem ysło- p a rty jn e j. M ów iono o potrzebie 
w yoh Szczecina, w  k tó re j w y - i  metodach kszta łtowania po-

N r  273 (10 844) Rok założenia 1945 Cena 1 «I

Posiedzenie komitetu ministrów spraw zagranicznych 

państw — stron Układu Warszawskiego

Problemy odprężenia 
i rozbrojenia w Europie

BE R LIN  PAP. W  dniach 5— 6 grudn ia  br. odbyło  się w  B e r- ś łi ly  swe zainteresowanie osią- 
lin ie  posiedzenie kom ite tu  m in is trów  spra>v zagranicznych gnięciem  sukcesu w  w iedeń- 
państw -stron U kładu  Warszawskiego. M in is tro w ie  dokona li skich  rokow aniach w spraw ie 
w ym iany poglądów, poświęcając szczególną uwagę odprężeniu w za jem nej re d u kc ji s ił zb ro j- 
m ilita rn e m u  i rozbro jen iu  w  Europie. -  ” ych 1 zbrojeń w Europ ie srod

kow ej. O pow iedzia ły się row -
—— —      ■ — — M IN IS T R O W IE  zaapelowali nież za s tarannym  przygoto-

w  szczególności do rządów waniem  spotkania 35 państw 
państw  N A TO , aby w strzym a- uczestniczącym w  KB W E Ma 
ły  się z podejm owaniem  działań, d r y t _  go, 
k tó re  skom p likow a łyby  sytuację

Pierwsze 
oddziały radzieckie 

opuściły 
terytorium NRD
W IT TE N B E R G A  PAP. Zgod 

nie z zaw artą w berlińsk im  
przem ówieniu Leonida Breż­
n iewa decyzja w ładz ZSRR w 
spraw ie jednostronne j reduk­
c ji w o jsk  radzieckich stacjo­
nu jących na terenie Europy 
środkow ej, pierwsze oddziały 
g rupy  w o jsk  radzieckich 
Niemczech opuściły obszar 
NRD. W czoraj nastąp iło  u ro ­
czyste pożegnanie przez lu d ­
ność i w ładze W ittenberg !, 
m iasta pow iatowego w  okręgu 
H a lle , żo łn ierzy jednostk i pan­
cernej opuszczającej ten re ­
jon. Jest to  pierwszy ko n tyn ­
gent z przew idzianych do wy- 

(Dokończenie na sir. 3)

Brown dopuszczony
do debaty

Carter -  Kennedy
W A S Z Y N G T O N  P A P . T rze c i de­

m o k ra ty c z n y  k a n d y d a t do fo te la  
p re zyd e n ck ie g o , p la s u ją c y  się da­
le k o  % t y łu  r a dw om a g łó w n y m i 
ry w a la m i. g u b e rn a to r K a li fo r n i i  
E d m u n d  B ro w n , zos ta ł dopuszczony 
do p u b lic z n e j d e b a ty . Jaką p rze­
p row adzą  w  obecnośc i zaproszo­
n y c h  d z ie n n ik a rz y  w  Des M oines 
J im im y C a rte r i  E d w a rd  K en n e d y . 
Z o rg a n izo w a n a  z in ic ja ty w y  lo k a l­
nego d z ie n n ia a  ..Des M o ines  Re­
g is te r and  T r ib u n e ”  debata odbę­
d z ie  się w  począ tka ch  s tyczn ia  za­
le d w ie  na 15 d n i przed  w yb o re m  
s ta n o w ych  de le g a tó w  z Io w y  na 
o g ó ln o k ra jo w a  k o n w e n c ję  P a r t i i  
D e m o k ra ty c z n e j, m ająoćj w y ło n ić  
o f ie ja lr ie g o  ka n d y d a ta  tęgo  s tro n ­
n ic tw a  na s ta n o w is k o  p re zyden ta . 
W y b ó r de legatów , w  Io w a  będzie 
p ie rw szą  fa k ty c z n ą  p ró b ą  s ił w  
P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j. G u b e rn a to r 
B ro w n  o św ia d czy ł, że u z n a ł za 
w skazane u c z e s tn ic tw o  w e  w snom - 
n la n e j debacie  ze w zg lę d u  na to . 
że z a jm u je  o d m ie n n e  s ta n o w is k o  w  
pe w n ych  kw e s tia c h , w  o d n ie s ie n iu  
d o  k tó ry c h  C a r te r  1 K e n n e d y  po ­
d z ie la ją  o p in ie .

w  Europ ie przez wprowadzenie 
do Europy zachodniej no ­
wych rodzajów  am erykańskie j 
b ron i ra k ie tow o-jąd row e j śred 
niego zasięgu. W  ta k im  p rzy­
padku można by bez zwiodę i 
rozpocząć rokow ania  na tem at 
problem ów dotyczących te j 
b roni. Podjęcie przez N A TO  
decyzji o p ro d u kc ji i  rozm ie­
szczeniu am erykańskich środ­
ków  przenoszenia b ro n i nu ­
k le a rn e j zniszczyłoby podsta­
w y  ta k ich  rokowań.

Wobec wzrostu zainteresowa­
nia w  Europ ie odbyciem  kon­
fe re n c ji d la rozpatrzenia .pro­
blem ów odprężenia m ilita rn e ­
go i  rozbro jen ia , państwa re ­
prezentowane na posiedzeniu 
p roponu ją  rozpoczęcie dw u­
stronnych i w ie lostronnych 
konsu ltac ji, k tó re  prow adz iłyby  
do w ielostronnego roboczego 
spotkania przygotowawczego w  
pierw szej po łow ie  1980 r. K on­
ferencja  europejska m ogłaby 
się zająć w  p ierw szym  etapie 
w szczególności środkam i bu­
dow y zaufania.

Państwa reprezentowane na 
posiedzeniu gotowe są osiąg­
nąć na ko n fe re n c ji porozum ie­
nie w  spraw ie  n o ty fik a c ji o 
dużych ćwiczeniach w o jsko­
w ych , n ie  od poziom u 25 tys, 
ale od 20 tys. żo łn ierzy i n ie 
na trz y  tygodnie — ja k  to 
przew idu je  A k t  Końcowy 
K B W E  — - lecz na m iesiąc 
wcześniej; n o ty fik a c ji o ru ­
chach w o jsk  lądow ych od po­
ziomu 20 tys. żo łn ierzy; no ty ­
f ik a c j i o dużych ćwiczeniach 
s ił pow ie trznych i  m orskich 
oraz o ograniczeniu rozm iarów  
ćwiczeń w o jskow ych do po­
ziom u 40—50 tys. żo łnierzy.

Państwa reprezentowane na 
posiedzeniu ponownie podkre -

Głos Polski 
na forum ONZ

NOW Y JO RK PAP. W Korni- 
tecie P o litycznym  X X X IV  sesji 
Zgrom adzenia Ogólnego N Z  ras 
poczęła się debata nad realiza 
c ją d ek la rac ji o um ocnieniu bez 
pieczeństwa m iędzynarodowego. 
Jednym  •z p ierw szych m ówców 
b y ł przedstaw icie l Po lski, amb. 
Bogum ił Su jka, k tó ry  podkre­
ś lił,  że rząd polski uważa dzia­
łalność na rzecz konso lidac ji po 
k o ju  i bezpieczeństwa m iędzy 
narodowego za podstawową za 
sadę p o lity k i zagranicznej PRL.

fcwarza się to w a ry  i usług i w ar 
fcości ponad 8 m ld  zł. W ięk­
szość tu te jszych zakładów prze 
m yślow ych — m im o trudności 
g zaopatrzeniem  w  surowce i 
p ó łfa b ryka ty , znanych k ło po ­
tów  z dostawą prądu — w yko ­
na jednak tegoroczne zadania 
¡planowe. Jest to zasługa atm o­
s fe ry  panującej na terenie dzieł 
n icy , gdzie — ja k  to  podkre­
ś li ł p ie rw szy sekretarz K D  
PZPR M arian  N ow ak — is t­
n ie je  k lim a t pełnego zaangażo­
wania. Zdecydowana większość 
załóg tute jszych przedsiębiorstw  
n ie  szczędzi w ys iłkó w  by po­
konać ■ wszystkie trudności.

W  ponad 4 godziny trw a ją ce j 
dyskus ji zabrało głos 23 dele­
gatów  na V  D zieln icow ą K on­
fe renc ję  Sprawozdawczo-W y­
borczą PZPR Szczecin-Pogodmo. 
D om inow a ły w  n ie j sprawy gos 
podarcze, lecz n ie zabrakło w y ­
stąpień dotyczących pracy ide-

(Dokończenie na str. 2)

Konferencja
Sprawozdawczo- 

Wyborcza KD PZPR 
Szczecin-Dąbie

I)Z IS  »»brat! uje Kon fe ­
rencja Sprawozdawczo-W y 
bor cza K o m ite tu  D zieln ico­
wego PZPR Szczecin-Dą­
bie.

Szeroką panoramę spraw 
dz ie ln icy Dąbie przedsta­
w iam y dziś na s tr. 4-—5.

Władze irańskie potwierdzają

Zakładnicy amerykańscy
będą sądzeni

NO W Y JO RK, LO N D YN , TE H ER AN  PAP. W ładze irańskie 
o fic ja ln ie  po tw ie rdz iły , że zak ładnicy zna jdu jący się w amba­
sadzie am erykańskie j w Teheranie będą sądzeni prze* studen­
tów , k tó rzy  od 4 listopada okup u ją  je j pomieszczenia. A n i 
ew entualna data rozpoczęcia proce.su, a n i ak t oskarżenia n»o 
zostały jeszcze ogłoszone. Przedstaw icie le studentów  ośw iad­
czy li, że przygo tow u ją  obecnie dokum entację, k tó rą  przedsta­
w ią  w czasie procesu.
Dziś przed południem  agen­

c je  prasowe donosiły:

m ożliwość skorzystania 
ewentualnego azy lu  w  Egipcie, 
Panamie, na Wyspach Baha­
ma, oraz czasowo — w  Repu­
b lice  Po łudn iow e j A fry k i.

Sztorm na Bałtyku
K O L E J N Y  je s ie n n y  sz to rm  w ys tą ­

p i ł  dziś na B a łty k u . N a Za toce  Po­
m o rs k ie j s iła  w ia t r u  w  p o ry w a c h  
dochodz i do 9 St. w  s k a li B e a u fo r­
ta. P o w sta ła  ba rd zo  tru d n a  s y tu a ­
c ja  w  żeg ludze , a le  ru c h u  s ta tk ó w  
n ie  w s trz y m a n o . D o k e rz y  Szczeci­
na l  S w iń o u iśe ia  ju ż  w e  wczesnvęh 
godzinach  ra n n y c h  p r z y ję l i  k i lk a  
d u żych  m asow ców .

W szystkie dobra irańsk ie  w 
W. B ry ta n ii zostały „zam rożo­
ne”  decyzją najwyższego t ry -

B y !y  szach Ira n u  w yM uczy. “  “  t a f c
„C hem ica l Bank” .

Do Europy udała się am ery­
kańska delegacja m iędzyresor­
towa, k tó ra  z rządam i w ie lu , 
ja k  określono, „zaprzy jaźn io ­
nych”  z USA państw  przeana­
liz u je  konsekwencje gospodar­
cze i finansowe k o n f lik tu  ira ń - 
sko-am erykańskiego.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
zaw ies ił czasowo działalność 
ambasady am erykańskie j w 
T rypo lis ie  w  oczekiw an iu na 
przyjęcie  przez w ładze l ib i j ­
skie pełnej odpowiedzia lności 
za n iedz ie lny atak na tę p la ­
cówkę.

,,Mały podarek

dużo radości”

M A K I J A Ż . » (Fot-Staszyszyn)

Dzieci czekają!
PO p ierw szym , gorącym  dn iu  

a k c ji „M a ły  podarek — dużo ra 
dości”  w  pomieszczeniach Pol­
skiego K o m ite tu  Pomocy Spo­
łecznej p rzy ul. Szym anowskie­
go 3 trochę się roz luźn iło . N ie 
ma też t ło k u  w  punkcie zb iór­
k i w  Domu Tow arow ym , cho­
ciaż sądziliśm y, że będzie to  
m iejsce bardzo dogodne dla 
w ie lu  C zyte ln ików , k tó rzy  m ie li 
k ło po ty  z dotarciem  do PKPS,

Z  T E LE F O N Ó W  do  re d a k c j i  i d<* 
P K P S  w ie m y  je d n a k , że n ie  w szy­
t y  są z o r ie n to w a n i w  p e łn i o 
m ie jscu  z b ió re k , go d z in a ch  p rz y j­
m o w a n ia  u p o m in k ó w  itd .  Jeszcze 
ra z  za tem  p o d a je m y , że o b yd w a

\ (Dokończenie na str. 2)

Egz. obow.
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Oszczędność we wspólnym interesie

Racjonalniej gospodarować 
surowcami i '

W A R S ZA W A  PAP. R acjona lizacja gospodarki m ate ria łow e j, 
ja k  w yn ika  z W ytycznych na V I I I  Z jazd PZPR oraz z p ro je k ­
tów  p lanu i  budżetu na 1980 r .  sta ła się jednym  i  n a jw a żn ie j­
szych i n a jp iln ie jszych  zadań naszej gospodarki. Od jego roz­
w iązania zależy n ie  ty lk o  popraw a e fektyw ności, ale tem po d a l­
szego rozw o ju  k ra ju . Szybki wzrost cen św ia tow ych na w ię k ­
szość surow ców  i m ate ria łów , w  połączeniu z ograniczeniam i 
w  ich podaży, sp raw iły , iż coraz częściej s ta jem y wobec p ro ­
b lem u de ficy tu  w ie lu  m ate ria łów .
— P R Z E Ł A M A N IE  te j ba­

r ie ry  — m ów i podsekretarz 
stanu w  Urzędzie G ospodarki 
M a te ria łow e j, w icem in is te r 
Zdzis ław  Deutschman — w y ­
maga z je dne j s trony  dalszej 
rozbudow y k ra jo w e j bazy su­
row cow ej, a z d ru g ie j — ra ­
d yka lne j popraw y w yko rzy ­
stan ia  surowców i  m ate ria łów , 
a zatem w cie lenia w  życie 
wszechstronnego program u ich 
oszczędzania. W ydaje  się, iż 
obecnie w łaśnie na ten d rug i 
p u n k t pow inn iśm y położyć 
szczególny nacisk. Inw estyc je  
podejm owane na rzecz rac jo ­
n a liz a c ji gospodarki m a te ria ło ­
w e j — przynosząc ten sam 
e fek t — są z regu ły  znacznie 
tańsze od tzw. in w e s tyc ji su­
row cow ych. O w ie le  m n ie j

środków  należałoby np. prze­
znaczyć na poprawę. , izo lac ji 
c iep lne j budynków , an iże li na 
budowę now ych e lektęociepłow 
n i i  kopa ln i węgla. I  ko le jn y  
p rzyk ład , tym  razem  z h u tn ic ­
twa. T a n ie j kosztu je uszlachet­
n ien ie  w yrobów  walcow anych, 
an iże li budowa now ych w y ­
dzia łów  surowcowych. We 
w szystkich  tych  przypadkach 

m ów i w icem in is te r Ż. D eut­
schman — podstawą dokony­
wanego w yb o ru  pow in ien  być 
kom pleksow y rachunek ekono­
m iczny. M ów iąc Inaczej: zanim  
zdecydujem y się na budowę 
np. now e j cem entowni czy h u ­
ty , n a jp ie rw  pow inn iśm y 
sprawdzić, czy n ie  da łoby się 
— m nie jszym  kosztem  — ogra 
n iczyć zużycia potrzebnego ce-

Sympozjum w „Colosseum“

Trzeźwość w zakładach pracy
P IC IE  a lk  oh  od u  w  czasie p ra cy , 

p rzych o d ze n ie  do  p ra c y  w  s ta n ie  
n ie trz e ź w y m  to  p rzypad ik j w cale 
n ie  ta k  rz a d k ie  w  ró ż n y c h  ś ro d o ­
w iska ch  za w o d o w ych , m im o  w ie lu  
p rze p isó w  g ro żą cych  p o w a żn ym i 
s a n k c ja m i za te g o  ro d z a ju  w y k ro ­
czen ia , łą c z n ie  ze z w o ln ie n ie m  z 
p ra cy .

Ja k  zapobiegać ty m  z ja w isko m ?  
N a to  p y ta n ie  s ta ra n o  s ię  odp o ­
w ie d z ie ć  w  czasie w czo ra jszego  
sy m p o z ju m , zo rg a n izo w a n e g o  przez 
O d d z ia ł M ie js k i S po łecznego K o m i­
te tu  P rze c iw a lk o h o lo w e g o  w  Szcze­
c in ie  o raz  O krę g o w e  P rz e d s ię b io r­
s tw o  R ozpow szechn ian ia  F ilm ó w .

„Mały podarek”
(Dokończenie ze s tr. 1)

p u n k ty  z b ió rk i czynne są od godz. 
3Ó do 18. P rz y jm u ją  d a ry  w  n a tu ­
rze  i  go tów ce. M oże to  b yć  odzież, 
za b a w ka , ks iążka .

P ie n ią d ze  m ożna też  w p ła ca ć  na 
k o n to :

N B P  I  O M  Szczecin 
81012-547-132 

Z a rza d  M ie js k i PKPS 
„ M a ły  p o d a re k ”

a lbo :
N B P  I  OM Szczecin 

81012-459-132
Z a rzą d  W o je w ó d z k i P K P S  

„M a ły  p o d a re k ”

K a ż d y  z C z y te ln ik ó w  zn a jd z ie  z 
pew nośc ią  n a jd o g o d n ie jszą  d!a sie­
b ie  fo rm ę  p rze ka za n ia  d robn e g o  
ch o ć b y  u p o m in k u  d z ie c io m , k tó ry m  
s p ra w i o n  w ie lk ą  radość. Te d z ie c i 
cze ka ją  n ań  z n ie c ie rp liw o ś c ią . L i ­
c z y m y , że d o  nasze j a k c j i  w łączą  
s ię  ró w n ie ż  szczec ińsk ie  za k ła d y  
p ra c y , p a m ię ta ją c  o  ty m , że je s t 
to  M ię d z y n a ro d o w y  R o k  D z iecka .

W  Im ie n iu  d z ie c i ch ce m y  podzię ­
k o w a ć  k o le jn y m  o fia ro d a w c o m . Są 
n im i:  P io tru ś  Z a le w a  (K a z im ie rz a  
K ró le w ic z a  23/6), u c z n io w ie  k la s y  
I I  a T e c h n ik u m  K o le jo w e g o  Drży 
u l.  K u so c iń sk ie g o . D o ro ta  C ieśla 
(S ta ro m ie js k a  3). D o ro ta  P ie rn ic k a  
(K o p e rn ik a  8/1). P io tru ś  P ie rn ic k i 
(K o p e rn ik a  8/li). K a ta rz y n a  S tu d n ie  
ka  (B oh. G e tta  W arszaw sk iego  
12/24). M a r ia  P y ra  (P o w s ta ń có w  
W ie lk o p o ls k ic h  50 d/11), E d w a rd  
Z e rk o  (W ie lk o p o ls k a  32/26), u czn io ­
w ie  k la s y  la  ł  Ie  S z k o ły  P ods taw o­
w e j n r  11 E w a K a ro o w a  (W yzw o ­
le n ia  75a/2), E w a R o szyk  (B uczka  
J6/ia). Bożena P ie k ło w a  1 O lim p ia  
M e try c k a  (W y z w o le n ia  91/10). A n n a  
F a b - a n f^ n  (Bo-gusł aw a 20/9). c,,a- 
wek S c h n id e r (P r łu M e k a  27/1'') 
A n ia  S zu lc  ( A r m i i  C ze rw o n e j 9/16).

W p re ze n to w a n ych  na n im  re fe ra ­
ta ch  o m ó w io n o  u je m n y  w p ły w  
a lk o h o lu  na z d ro w ie  c z ło w ie k a , na 
przestępczość, p rz y p a d k i n a rusza ­
n ia  ła d u . p o rz ą d k u  1 bezp ieczeń­
stw a p u b liczn e g o  o ra z  na d em ora ­
liz a c ję  i  p rze s tęps tw a  w śród  m ło ­
dz ieży . U k a z u ją c  p rz y c z y n y  l  ro z ­
m ia ry  s k u tk ó w  p ija ń s tw a , p o d k re ­
ś lano  w  n ic h  rów nocześn ie  ro lę  
d z ia ła ln o ś c i p ro f i la k ty c z n e j l  duże 
w  te j  m ie rz e  m o ż liw o ś c i k ie ro w ­
n ic tw  za k ła d ó w  p ra cy , s łu żb  p ra ­
c o w n ic z y c h , p rz e m y s ło w e j s łu żb y  
z d ro w ia , o rg a n iz a c ji p o lity c z n o - 
spo łecznych . D o d a jm y , m o ż liw o śc i 
d o tychczas  n ie  zawsze w y k o rz y s ta ­
ne. C hodzi tu  m . in . o tw o rz e n ie  
i  a k ty w n ą  d z ia ła ln o ść  z a k ła d o w y c h  

‘k ó ł S K P , szersze p ro p a g o w a n ie  
p ro b le m ó w  a lk o h o liz m u  w  p ra s ie  
z a k ła d o w e j, przez ra d io w ę z ły , w łą ­
czen ie  do p ro g ra m ó w  szko le ń  te ­
m a ty k i a n ty a lk o h o lo w e j k o n se kw e n  
tn e  eg ze kw o w a n ie  o b o w ią z u ją c y c h  
w  ty m  za k re s ie  n o rm  w a w n y c h . 
w ię kszą  d z ia ła ln o ść  p ro f ila k ty c z n ą  
ze s tro n y  p rz e m y s ło w e j s łu żb y  zd ro  
w ia . o to cze n ie  o p ie ką  ro d z in  a lk o ­
h o lik ó w .

W n io s k i te  k ie ro w a n o  pod a d re ­
sem p rz e d s ta w ic ie li za k ła d ó w  p ra ­
c y  i  ra d  z a k ła d o w y c h , uczetstnlczą- 
cych  w  sym p o z ju m . F re k w e n c ja  b y  
ła z n ik o m a , m im o  w ie lu  ro ze s ła n ych  
zaproszeń. Są o c z y w iś c ie  z a k ła d y , 
w  k tó ry c h  p ija ń s tw o  n ie  s ta n o w i 
p ro b le m u . N ie  je s te śm y  je d n a k  
p rz e k o n a n i, że n ie  trze b a  w  n ic h  
p ro w a d z ić  a k c j i  u ś w ia d a m ia ją c e j, 
zapob iegaw cze j. D z iw i w ię c  ta k  
m a łe  z a in te re so w a n ie  za k ła d ó w  
sym p o z ju m  na te m a t „T rze źw o śc i 
w  z a k ła d a ch  p ra c y ” . ( tu r )

Wydzierżawiono...
Eukaliptusa

W  S Ł Y N N E J  s ta d n in ie  w  Ja n o ­
w ie  P o d la s k im  (w o j. b ia ls k o -p o d ­
la s k ie ) h o d u je  s ię  k o n ie , k tó ry c h  
w a rto ść  p rze kra cza  n ie je d n o k ro tn ie  
cenę n a jn o w s z y c h  ty p ó w  sam ocho­
d ó w  o ra z  ta k ie , k tó re  n ie  są p rze ­
znaczone na sprzedaż. W  p rz y p a d ­
k u  ty c h  o s ta tn ic h , za g o d z iw ą  o- 
p ła tą , zd e cydow ano  s ię  na d z ie rża ­
w ę. P ie rw s z y m , w yp o ż y c z o n y m  na 
o k re s  trz e c h  la t  je d n e j ze s ta d n in  
a m e ry k a ń s k ic h , k o n ie m  b y ł E l 
Paso, k tó r y  n ie  t y lk o  d z ie ln ie  się 
sp isa ł ja k o  re p ro d u k to r ,  a le  ta kże  
zd o b y ł t y t u ł  na jlepszego  o g ie ra  
S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  w  1976 ro ­
k u .

O becn ie  ró w n ie ż  na 3 la ta  s ta d n i­
na w  Ja n o w ie  P o d la s k im  w y d z ie r ­
ż a w iła  do  U S A  in n e g o  o g ie ra  — 
5 -le tn ie g o  E u k a lip tu s a . Podczas te ­
g o ro c z n e j a u k c j i  zos ta ł on w y b ra ­
n y  w  s w o je j k la s ie  ch a m p io n e m  
Ja now a .

m antu, czy s ta li.
W  ostatn ich la tach  z rob iliś ­

m y w ie le  dla po p ra w y  gospo­
d a rk i m a te ria ło w e j. Daleko 
nam  jednak do w yczerpan ia  
w szystkich  rezerw  w  te j dzie­
dzinie. Sądzę — s tw ie rd z ił w i­
cem in is te r Z. Deutschm an — iż 
w  nadchodzącym  5 -lee iu  coraz 
śm ie le j pow inn iśm y sięgać do 
rezerw  tkw ią cych  w  samej 
s truk tu rze  gospodarki i w po­
lity c e  m ate ria łow e j. Jest to har 
dzo szeroki f ro n t zagadnień, 
obe jm ujący zarów no m akrode- 
cyzje ekonomiczne, dotyczące 
rozw oju  ca łych b ra n ż  gospo­
d a rk i, ja k  też decyzje bardzie j 
szczegółowe, podejm owane np. 
przez ko ns truk to ra  na etapie 
p ro je k tow an ia . Chodzi tu  więc 
o te  oszczędności, k tó re  m og li­
byśm y i p ow inn iśm y uzyskać 
dz ięk i w łaściw em u doborow i 
m a te ria łów , s tosow aniu opty­
m alnych techno log ii itd .

W  porów naniu  z in n y m i kra 
ja m i nasza gospodarka jest np. 
bardzo staloch łonna. W ynika  
to stąd, że ro b im y  maszyny 
cięższe niż in n i. A le  one m u­
szą być tak ie , je ś li nada l bę­
dziem y je  p rodukow ać ze s ta li 
o niższych pa ram etrach  tech­
nicznych. Zresztą, czy zawsze 
m usi to  być w łaśn ie  stal? W 
w ie lu  k ra ja ch  w y ro b y  h u tn i­
cze zastępuje się odpow iedn i­
m i w yro b a m i z a lu m in iu m  i z 
tw o rzyw  sztucznych, k tó re  są 
k ilk a k ro tn ie  lżejsze.

W  atmosferze 
pełnego zaangażowania

(Dokończenie ze s ir. 1)

staw  aktyw ności, zaangażowa­
n ia  i  osobistej odpowiedzialnoś 
ci za w yko nyw an ie  pow ierzo­
nych obowiązków. W ie le w n ios­
kó w  i  postu la tów  dotyczyło 
także problem ów w ojew ódzkich  
i ogó lnokra jow ych.

W M IE ŚC IE , gdzie ponad 20 
tysięcy osób oczekuje na p rzy­
dz ia ł własnego locum , szcze­
gó lnym  zainteresowaniem  cie­
szy się p rob lem atyka budow n ic­
twa. A  w łaśn ie  na Pogodnie zło 
ka lizow ane zastały trzy  n a j­
w iększe przedsiębiorstwa bu­
dow n ictw a  ogólnego. O rea liza­
c j i  p rogram u mieszkaniowego 
m ó w ił w swym  w ystąp ien iu  dy 
re k to r Szczecińskiego Z jedno­
czenia Budow n ictw a  S tan is ław  
M alec. S tw ie rd z ił on m. in ., że 
w ciągu 11 m iesięcy SZB w y­
konało roczne zadania w  po­
nad 81 procentach. Is tn ie je  za­
tem realna szansa nadrob ienia 
opóźnień. Dobre są rów nież 
perspektyw y przyszłego roku. 
W KBO-1 bow iem  powsta je 
przesypownia cem entu pow ią­
zana z fab ryką  dom ów W K  70, 
co spowoduje popraw ę zaopa­
trzen ia. G ry fb e t rozpocznie w y 
tw arzan ie  tzw. p ły ty  je dnow ar­
s tw ow ej, ocieplanej w k ładką  ze 
styrop ianu. Pozwoli to  na 
zwiększenie zdolności p roduk­
cy jnych  te j w y tw ó rn i. Zastoso­
wana ponadto będzie nowa te­
chnologia uszczelniania elem en­
tó w  budow lanych, podpatrzona 
w  NRD, dz ięk i czemu w y e lim i­
nowane zostaną przecieki w  
m ieszkaniach szczytowych. D y-

N A  Z D JĘ C IU : n ie  w yko rzys tana  baza w  Zdro jach.
Fot. Z. Jodkow ski

Do załatwienia od ręki

Baza czeka na ludzi
SW EG O  czasu, g d y  w  o rg a n iz a ­

c y jn y m  sys te m ie  g o s p o d a rk i k o m u ­
n a ln e j i  m ie s z k a n io w e j fu n k c jo n o ­
w a ły  d z ie ln ic o w e  z a rz ą d y  b u d y n ­
k ó w  m ie s z k a ln y c h , w  S zczec in ie - 
Z d ro ja c h  p rz y  u l.  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  61a zb u d o w a n o  w ie lk a  
bazę m ieszczącą w a rs z ta ty :  s to la r ­
s k i.  ś lu s a rs k i,  d e k a rs k i,  e le k try c z ­
n y  o raz  obszerne  m a g a z y n y . O b ie k t 
posiada zabudow ę  z w a r tą ,  są m a ­
s zyn y  i  w yposażen ie , a  n a w e t w ła ­
sna s ta c ja  p a liw . Z a k re s  d z ia ła n ia  
D Z B M  u za sa d n ia ł ta k  w ie lk a  bazą.

Po re o rg a n iz a c ji o k a z a ło  się. że 
baza w y k o rz y s ty w a n a  je s t  w  ok . 
30 p ro c . A k tu a ln ie  p ra c u je  ta m  i  
k o rz y s ta  z u rzą d ze ń  i  pom ieszczeń 
35 p ra c o w n ik ó w . A  sa w a r u n k i  do 
z a tru d n ie n ia  d a lszych  co  n a jm n ie j 
60 p ra c o w n ik ó w  b e z p o ś re d n io  p ro ­
d u k c y jn y c h . W a rs z ta ty , o  k tó ry c h  
m ow a . są w  s ta n ie  w y p ro d u k o w a ć  
znaczne ilo ś c i s to la r k i b u d o w la n e j, 
ry n ie n  ł  in n y c h  e le m e n tó w  po­
trz e b n y c h  w  to k u  n o rm a ln e j eks­
p lo a ta c ji 1 ko n s e rw a e .il zasobów 
m ie szka n io w ych .

T ym czasem  spó łd z ie lczo ść  m iesz­
k a n io w a  w  zw ią z k u  ze w z ro s te m  po 
te n c ja łu  m ie szka n io w e g o  p la n u je  
zbudow ać p rz y  u l.  O ls z y n k i G ro ­
c h o w s k ie j w  o d le g ło śc i 3 k m  od 
w sp om n ianego  o b ie k tu , w ła sn e  za­
p lecze d la  ty c h  sa m ych  ce lów . B u  
do w a  m a s ie  rozpocząć n ie b a w e m .

Z a ch o d z i w ię c  p y ta n ie , cz y  n ie  
le p ie j z w ię kszyć  z a tru d n ie n ie  i  
e w e n tu a ln ie  u z u p e łn ić  W yposażenie 
w  is tn ie ją c y m  o b ie k c ie , m ia s t fu n ­
dow ać • n ow a  in w e s ty c je . S praw a 
je s t b o w ie m  do  z a ła tw ie n ia  od re ­
k i.  W s p o m n ia n y " o b ie k t  po b y ły m  
D Z B M , e k s p lo a to w a n y  obecn ie  
przez O A D M . je s t p o ło ż o n y  w  cen­

t ru m  d z ie ln ic y . P o n a d to  posiada 
ju ż  a d m in is tra c je  w a rs z ta tó w  i  za ­
c h o d z iła b y  je d y n ie  p o trzeba  zw ie k  
szenia z a ło g i bezpośredn io  p ro d u k ­
c y jn e j.  b y  na n a jb liż s z e  la ta  za­
sp o ko ić  p o trz e b y  ta k  O A D M  ja k  i 
sp ó łdz ie lczośc i m ie s z k a n io w e j. Z w o i 
n io n e  m oce p rze ro b o w e  m ożna za­
m ia s t na b u d o w ę  zaplecza p rzezna ­
czyć na b u d o w ę  n iezbędnego  na 
O s ied lu  S ło n e czn ym  p a w ilo n u  sk le ­
pow ego czy  p rzedszko lą . T a k  w ie c  
obok k o rz y ś c i gospoda rczych  p ły ­
n ą cych  z pe łnego w y z y s k a n ia  Is tn ie  
jącego  o b ie k tu  p rz y b y ły b y  n ow e  w  
p os tac i n ie z w y k le  p o trz e b n e j m iesz 
ka ń co m  now ego os ied la  in w e s ty c ji.  
N ie  w ą tp im y , że rozsadek gospo­
d a rk i p rzew aży , a o b ie k t  p rz y  u l.  
O ls z y n k i G ro c h o w s k ie j z re a liz o w a ­
n y  zostan ie  w  s to so w n ym  czasie, 
g d y  w a rs z ta ty  p rz y  u l.  B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  n ie  będą ju ż  w  s ta n ie  
za p e w n ić  o b s łu g i ro z ra s ta ją c e j sie 
d z ie ln ic y . (w it )

Komunikat DOKP
Z P O W O D U  p ra c  to ro w y c h  po­

m ię d zy  s ta c ją  S zczec in -D ąb ie  a 
p rz y s ta n k ie m  o sobow ym  S zczecin- 
D ą b ie  O sied le  na l i n i i  Szczecin  — 
Ś w in o u jś c ie , p o c ią g i pasażersk ie  ze 
Szczecina w  k ie r u n k u  G o le n io w a  
i  o d w ro tn ie  w  d n iu  7 g ru d n ia  b r. 
k u rs o w a ć  będą d ro g ą  ok rę żn a  od 
S zczec ina -D ąb ia  przez Z d u n o w o  we 
d łu g  częśc iow o zm ie n io n e g o  ro z k ła ­
du  ja zd y .

S zczegó łow ych  in fo rm a c ji  ud z ie - , 
la ć  będą z a w ia d o w c y  s ta c ji i  p u n k  I 
ty  in fo rm a c y jn e .

re k to r M alec zapowiedział ró w ­
nież rozpoczęcie ofensyw y ja ­
kościowej w  szczecińskim  bu­
dow n ic tw ie . s

Z U W A G Ą  w ysłuchano też 
w ystąp ien ia  M ariana  K ow a lew ­
skiego — sekretarza O ddzia ło­
w e j O rgan izac ji P a rty jn e j przy 
W PK M . Nie negując poważ­
nych trudności, ja k ie  odczuwa,-  
ją  szczecinianie dojeżdżający 
do pracy i do domu, w y ja ś n ił 
on, iż w  ciągu k ró tk iego cza­
su, n a s tą p ił’ w zrost zapotrzebo­
w ania na te usługi. W yw ołany 
został szybkim  zwiększeniem  
się liczby m ieszkańców Szcze­
cina i oddaleniem  now ych o- 
s ied li m ieszkan iow ych od cen­
tru m . Równocześnie dostawy 
nowego taboru  autobusowego 
są zbyt małe, a sytuację pogar­
sza niedobór ogum ienia i aku ­
m ula torów .

P R O B LE M A T Y K Ę  rozw o ju  
bazy szkoln ictw a podstawowe­
go poruszył Tadeusz Połońsiki 
—• d y re k to r Szkoły Podstawo­
w e j n r  2. S tw ie rd z ił on, że 700 
dzieci z Pomorzan dojeżdżać 
m usi tram w a jem  do Śródm ieś­
cia, a na osiedlach: K a lin y , K ło -  
now ica i A rkońsk im  dotychczas 
nie w ybudow ano żadnych szkół. 
Szczecińska ośw iata odczuwa 
także poważne trudności z prze 
prowadzaniem  rem ontów  bu­
dynków  szkolnych, gdyż nie 
może znaleźć w ykonaw ców  tych 
prac.

PODCZAS dyskus ji głos za­
b ra ł obecny na ko n fe re n c ji 1 se 
k re ta rz  K W  PZPR w  Szczeci­
n ie Janusz B rych. Pow iedzia ł 
on, że praca o rgan izac ji p a r­
ty jn e j Pogodna, k tó ra  skupia 
w  swych szeregach 10 procent 
członków  PZPR w ojew ództw a, 
zasługuje na pozytyw ną ocenę. 
S tw ie rd z ił też, że obecna kam ­
pania wyborcza przebiega w 
szczególnym okresie przygoto­
wań do V I I I  Z jazdu p a r t ii i  
łączy się z ogólnonarodową 
dyskusją nad W ytyczn ym i na 
Zjazd. W iele uw agi poświęca 
się w  n ie j podsum owaniu na­
szych dzia łań i doświadczeń w 
rea lizac ji celów strategicznych 
rozw oju  k ra ju  a także do leg li­
wościom życia codziennego, is t­
n ie jącym  jeszcze rezerwom  i 
m ożliwościom  zapobieżenia 
trudnościom .

— Trzeba nadawać te j dysku­
s ji — pow iedzia ł J. B rych — 
gospodarski ton rzeczowej roz­
m ow y o problem ach, które 
wspólnie m usim y rozwiązać. 
Pow inna ją  cechować rozwaga 
i konkretność, p rzy czym nie 
wolno pom ijać dotychczasowego 
f. .obku, będącego efektem  są­

dne j p racy w ie lu  m ilio n ó w  
Polaków. N ie  można pominąć 
m ilczeniem  fa k tu , że w  ciągu 
m in io n e j dekady potencja ł prze 
m ysłow y k ra ju  u legł podwoje­
n iu , a w  naszym w ojew ództw ie  
pow iększył się on 2,5 raza 
p rzy równoczesnej jego m oder­
n izac ji i stw orzen iu  perspektyw  
rozw ojow ych przem ysłu stocz­
niowego.

W tych w a runkach — zakoń­
czył I  sekretarz K W  — szcze­
gólnego znaczenia nab iera ją  po 
staw y ludz i pracy, ich osobiste 
zaangażowania, dyscyp lina  i 
odpowiedzialność za w ykonan ie  
pow ierzonych zadań. Chodzi o 
un ikn ięc ie  dysp ropo rc ji pom ię­
dzy lu d zk im i postaw am i a no­
woczesnością p rodukc ji.

KO NFERENC JA pod ję ła u - 
chw ałę nakreśla jącą k ie ru n k i 
dzia łan ia  o rgan izac ji p a rty jn e j 
Pogodna. Dokonała też w yb oru  
now ych w ładz. I  sekretarzem  
K E  w yb rano ponownie M a ria ­
na Nowaka.

(ten)
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Pierwsze oddziały radzieckie opuściły NRD

Od słów do tzynów
(Dokończenie ze str. 1)

cofania w  okresie 12 m iesięcy 
20 tys. żo łn ierzy i  1 tys, czoł­
gów.

O TO co pisze z B e rlina  ko­
respondent P A  „ In te rp re ss ”  
red. Józef D ub ie l:

W yjecha liśm y z B e rlina  cie­
m nym  g rudn iow ym  rankiem . 
Droga prow adzi obok Pałacu 
R e p u b lik i, gdzie dwa m iesią­
ce tem u Leon id  B reżn iew  w y ­
g łos ił słynne ju ż  dziś przemó­
w ienie, zaw iera jące daleko idą 
ce propozycje rozbro jen iow e i  
odprężeniowe. Zapow iedzia ł — 
ja k  w iadom o m iędzy in n ym i 
— w yco fan ie  z terenu N R D  20 
tys. żo łn ierzy radzieckich i 
tysiąca czołgów. Dziś w  gronie 
akredytow anych  w  B e rlin ie  ko 
respondentów zagranicznych 
w yjeżdżam y w  teren, aby być 
św iadkam i początku rea lizac ji 
te j zapowiedzi p rzywódcy 
Zw iązku  Radzieckiego.

Dwa autobusy, oddane nam 
do dyspozycji przez tutejsze 
M SZ, są szczelnie wype łn ione 
korespondentam i zagraniczny­
m i, zwraca uwagę n iezw ykle  
lic zn y  udzia ł korespondentów 
z państw zachodnich, zwłasz­
cza zachodnioniem ieckich, uz­

b ro jonych  „po  zęby”  w  sprzęt 
fo tog ra ficzn y , te le w iz y jn y  i  ra ­
d io foniczny. Co praw da środki 
masowego przekazu na Zacho­
dzie od samego początku usi­
łu ją  trak tow ać  jednostronne 
w yco fan ie  w o jsk  radz ieck ich  z 
terenu N R D  ja ko  „gest p ropa­
gandow y” , jednakże z p ry w a t­
nych rozm ów  z zachodnim i ko ­
respondentam i w yn ika , że na 
sw ó j „osob is ty  użytek”  n ie je ­
den z n ic h  pozostaje pod w ra ­
żeniem radzieckich decyz ji i  
ich szybk ie j rea lizac ji. „N ie  ży 
czym y sobie niczego innego, 
ja k  ty lk o  tego, byście w N A TO  
u p ra w ia li podobną propagan­
dę”  — przygadu jem y naszym 
zachodnim  kolegom.

Droga prow adzi do W itta n - 
be rg i — m iasta wsławionego 
dzia ła lnością M arc ina  Lu tra . 
Po dwóch godzinach jesteśm y 
ria m iejscu. Na peronach dw ór 
ca w  W ittenberdze stoi goto­
w ych do odjazdu k ilk a  pocią­
gów z za ładow anym i czołgami. 
Przed dw orcem  szeregi radzie­
ck ich  pancern iaków  z g w a rd y j-  
sk ie j jednostk i, k tó ra  jako 
pierwsza opuszcza NRD. Na 
placu przed dworcem  odbywa 
się w iec pożegnalny. Przem a­
w ia ją  przedstaw icie le m ie jsco­

wego społeczeństwa oraz a rm ii 
NRD. Jednostka, k tó ra  w  1945 
roku  uczestniczyła w  w yzw o le ­
n iu  m iasta spod h itle row sk iego  
panowania, zaskarb iła  sobie 
uznanie w śród m ieszkańców 
m iasta.

Po w iecu ludzie, starzy i  m ło 
dzi, przeciska ją  się do żołnie­
rzy  radz ieck ich  i  p rzekazu ją  im  
k w ia ty  oraz skrom ne upom in­
k i.  Co k to  może. A tm osfera  
serdeczna, rodzinna.

W racam y do Berlina . N ie 
w iem  oczyw iście co napiszą 
ju tro  w  gazetach, pokażą w  te ­
le w iz ji i  powiedzą w  ra d iu  za­
chodni dziennikarze. Jedno 
jes t pewne: dla w ie lu  lu d z i na 
całym  świecie to  co w idz ie liś ­
m y dz is ia j w  W ittenberdze po­
zostanie p rzyk ładem  rozbro je ­
n ia  w  praktyce. Przyk ładem  
tego ja k  od słów  przechodzi się 
do czynów.

Zwrot w procesie przeciwko Sanjayowi Gandhi

Świadek oskarżenia 
zmienia zeznania

D E L H I PAP. Nastąp i! sensacyjny zw ro t w  sprawie sądowej, 
w  k tó re j syn b. prem iera  In d ii In d ir y  G andhi, Sanjay G andhi, 
i b. m in is te r in fo rm a c ji V idya  Charan Shukla o trzym a li w  lu ­
tym  br. po dw a la ta  w ięzienia za zniszczenie kop ii f ilm u  fa ­
bularnego „K issa  ku rs i ka ”  („Opowieść o krześle” ) uznanego 
powszechnie za satyrę po lityczną na panią G andhi.

PR ODUCENT i reżyser tego 
f ilm u , A m r it  Nahata, zgłosił 3 
bm. petycję w  sądzie n a jw yż ­
szym, przed k tó rym  toczy się 
obecnie rozprawa w  sprawie 
„K issa  k u rs i ka” , dając zara­
zem do zrozum ienia, iż  podczas 
pierwszego procesu skrzyw dz ił 
sw ym i zeznaniam i obu oskarżo 
nych.

Nahata ośw iadczył równocze­
śnie, że obecny p rem ie r Cha­
ran  S ingh, k tó ry  wiosną 1977, 
gdy podejm owano postępowa­
n ie przeciw ko S an jayow i i 
S h uk li, b y ł m in is trem  spraw 
w ew nętrznych w  rządzie Ja- 
na ty , n a k ło n ił go, by „zem ścił 
się na b. p rem ierze (pani Gan­
d h i) składając zeznania obcią­
żające ją  lu b  je j syna”  w  spra 
w ie  zn ikn ięc ia  wspomnianego 
f ilm u . Nahata przyznaje w  pe­
ty c ji,  że „d a ł się ponieść żą­
dzy zem sty”  i  zeznawał na pro 
cesie jako  św iadek oskarżenia 
„a b y  wziąć odw et na p. Gan­
d h i i zadowolić Charana S in- 
gha” .

Nahata oskarżył też cen tra l­
ne b iu ro  śledcze o s fab rykow a­
n ie  fa łszyw ych  dowodów prze­
c iw ko  S an jayow i i  S hukli. Po­
w iedz ia ł, że podczas śledztwa 
b iu ro  poprosiło  go o udostęp­
n ien ie  nalepek z jego odręcz­
n y m i napisam i, p rzyk le jonych  
do szpul i kaset z film e m  — 
rzekom o w celu u ła tw ien ia  
id e n ty fik a c ji zagin ionych ma­
te ria łó w . Podczas procesu na­
le p k i te  pokazano m u jako ma 
te r ia ł’ dow odow y znaleziony na 
te ren ie  zarządzanych przez 
Sanjaya zakładów samochodo­
w ych  „M a ru t i”  gdzie w edług 
oskarżenia Sanjay i  Shukla 
zn iszczyli kop ie  film u . Nahata 
na jw idoczn ie j n ie  pow iedział 
wówczas sądowi, i t  są to  na­
le p k i pożyczone od niego.

Nahata, le w icu jący  reżyser 
f ilm o w y  i  działacz społeczny, 
przez pew ien czas zw iązany z 
K om un istyczną P a rtią  In d ii,  
b y ł w  la tach 1967—77 posłem 
do parlam en tu  z ram ien ia  P a r­
t i i  Kongresowej, ale tuż przed 
wprow adzen iem  stanu w y ją t­
kowego w  1975 na raz ił się pa­
n i G andh i nakręcen iem  film u  
„K issa  ku rs i ka ” , będącego 
alegoryczną opowieścią o żąd­
ne j w ładzy działaczce po litycz­
nej.

Holandia popiera
propozycje radzieckie

H A G A  P A P . Rząd h o le n d e rs k i 
p o w ita ł z z a d o w o le n ie m  n o w ą  In i­
c ja ty w ę  p o k o jo w a  ZSRR. zm ie rza ­
jącą  do o g ra n ic z e n ia  z b ro je ń  na 
k o n ty n e n c ie  e u ro p e js k im . O św iad ­
czen ie  t e j  t re ś c i z ło ż y ł rz e c z n ik  
M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
H o la n d ii,  k o m e n tu ją c  tre ść  lis tu  
swego rz ą d u  do rzą d u  ra d z ie ck ie g o  
w  z w ią z k u  z de cyz ją  ZSR R  z m n ie j 
szen ia  w  t r y b ie  je d n o s tro n n y m  l i ­
czebnośc i sw ych  w o js k  w  E u ro p ie  
ś ro d k o w e j i  w y c o fa n ia  20 tys . żo ł­
n ie rz y , 1' 000 czo łg ó w  o ra z  p e w ne j 
ilo ś c i Innego  9p rzę tu  w o jsko w e g o  
z te ry to ir iu m  N R D .

Rząd h o le n d e rs k i — p o d k re ś li ł 
rze c z n ik  M SZ — w ita  z zad o w o le ­
n ie m  ro zm o w y , k tó re  m o g ły b y  do­
p ro w a d z ić  do znacznego og ra n icze ­
n ia  b ro n i ją d ro w e j w  a rsena łach  
W schodu i  Z a chodu  oraz  ustano­
w ie n ia  ró w n o w a g i s ił w  in te re s ie  
m ię d z yn a ro d o w e g o  o d p rężen ia . P ro ­
po zyc je  ra d z ie c k ie  w  sp ra w ie  
z m n ie jsze n ia  lic ze b n o śc i w o js k  w  
N R D , o ce n iane  są p o z y ty w n ie  przez 
rząd  h o le n d e rs k i.

John Lynch poda się
do d y m i s j i

LO N D Y N  PAP. P rem ie r Re­
p u b lik i I r la n d z k ie j, John Lynch , 
po in fo rm ow a ł w  D ub lin ie , że w 
przysz łym  tygodn iu  poda się do 
d ym is ji.  *

62-le tn i J. Lynch  zażądał zwo 
ła n ia  w  na jb liższych  dniach po­
siedzenia f ra k c j i pa rla m en ta r­
ne j p a r t i i F ianna Fa-il, k tó re j 
przewodniczącym  jes t od 1966 
r., w  celu w yb ran ia  jego na­
stępcy.

A P  „N ow o sti”  specjalnie dla „K u r ie ra  Szczecińskiego”

Małe statki wielkiej floty
Ro z m i a r y  p rzew ozów  w  

A rk ty c e  1 na D a le k im  W scho 
d z le  ro sną , a now oczesnych  
p o r tó w  n ie  p rz y b y w a . W 

w ię kszo śc i p rz y p a d k ó w  b y ło b y  to  
n ie ce lo w e , b o w ie m  d z ie s ią tk i p u n ­
k tó w  ro z ła d u n k u  na D a le k im  W scho 
d z le  — to  n ie w ie lk ie  os ied la , n ie  
leżące n a w e t w  za to ka ch , czy w  
za lew ach , a po p ro s tu  na o tw a r ­
ty m  m orzu .

D o  n ie d a w n a  w ie lk ie  s ta tk i m o r ­
sk ie  z a trz y m y w a ły  się na redz ie  
p o d p ły w a ły  do  n ic h  s ta te c z k i o ma 
ły m  z a n u rz e n iu  1 rozpoczynano  
p rze ła d u n e k  1 p rzew óz pasażerów . 
O becn ie  s y tu a c ja  s ię  z m ie n iła . W ie l 
k ie  s ta tk i m o rs k ie  ro z ła d o w u je  się 
w  dob rze  w yp o sa żo n ych  p o rta c h , a 
pasażerów  i  ła d u n k i rozw ożą do 
m a ły c h  osad n a d m o rs k ic h  m a łe  
s ta tk i,  b a rk i z w ła s n y m  napędem  
l  ho low ane .

W  w y n ik u  zastosow an ia  m a łe j 
f lo t y  na D a le k im  W schodzie w  c ią ­
gu  k i l k u  la t  zaoszczędzono 120 m in  
ru b l i .  W szys tk ie  te  s ta te c z k i m a­
łe j  f lo t y  s k o n s tru o w a li sp e c ja liśc i 
L e n in g ra d z k ie g o  C e n tra ln e g o  B iu ­
ra  P ro je k to w o -K o n s tru k c y jn e g o  M i 
n is te rs tw a  F lo ty  M o rs k ie j.  O s ta t­
n io  z a p ro je k to w a n o  tu ta j  p la t fo r -  
m q-p o d u szko w ie c . k tó r y  s k o n s tru ­
ow ano  w  Ł a js k ic h  Z a k ła d a c h  B u ­
d o w y  O k rę tó w  pod A rc h a n g ie l-  
sk iem . P la t fo rm a  ta k a  jes t szcze­
g ó ln ie  p rz y d a tn a  w  w a ru n k a c h  
a rk ty c z n y c h . W zd łu ż  n ie g o śc in n ych  
b rzegów  po ro zrzu ca n e  sa osied la  
ry b a k ó w  h o d o w có w  re n ife ró w , ge­
o lo g ó w . s ta c je  po la rne . D o n ie ­
daw na  p rze ła d u n e k  o d b y w a ł się ze 
s ta tk ó w  s to ją c y c h  na redzie .

Znaczna część ła d u n k ó w  d la  
A r k t y k i  w a ży  p o n iż e j 5 to n . P rze ­
ła d u n e k  d ro b n ic y  n a w e t w  dobrze  
w yp o sa żo n ych  p o rta c h  je s t dość 
k ło p o t l iw y ,  je ś li od b yw a  sie na re ­
dzie. w  tru d n y c h  w a ru n k a c h , g d y  
m a łe  s ta te c z k i ko łyszą  sie na fa ­
la ch . gdy przeszkadza śn ieżyca 
Cała o p e ra c ja  t rw a  d łu g o  i  n ie  
zawsze je s t bezpieczna. P rz y  trze ch  
s to p n ia ch  w  s k a li B e a u fo rta  prace  
na redz ie  trze b a  przerwać-, s ta tk i 
m a ją  p rzesto je .

P la tfo rm y -p o d u s z k o w c e  m a ja  roz 
w ia za ć  te n  p ro b le m . D uże s ta tk i 
będą je  w oz ić  ze sobą. P o tężne 
d ź w ig i o k rę to w e  spuszcza je  na 
w o d ę  ju ż  za ładow ane. Od brzegu 
p rz y p ły n ie  h o lo w n ik  i  pop ro w a d z i 
poduszkow iec na la d . P rzed p ro ie k  
ta n ta m i p la t fo rm y  s to i zadan ie

a b y  p rz e k s z ta łc ić  ją  w  p o ja zd  sa­
m o je zd n y .

O sady p o la rn e  z a o p a tryw a n e  są 
w  ró żn o ro d n e  su row ce  to w a ry  i  
p ro d u k ty .  P o trze b n e  sa s ta tk i-  
ch ło d n ie . m asow ce, z b io rn ik o w c e ... 
A  g d y b y  zbudow ać sp e c ja ln y  sta­
te k . p rzys to so w a n y  do  p rzew ozu  
w s z y s tk ic h  ro d z a jó w  ła d u n k ó w  i  
ic h  ro z ła d u n k u  na redzie?

I  t a k i  s ta te k  ju ż  je s t. Wg n ro - 
je k tu  le n in g ra d z k ie g o  b iu ra  zbu­
d o w ano  go w  zak ła d a ch  .K R A S N A * 
J A  K U Ź N IC A "  w  A rc h a n g ie ls k u . 
P ro to ty p o w y  s ta te k  nazw ano m /s  
..W aw czuga”  na cześć w io s k i nad  
rzeką  D w in a  P ó łnocną  s łyn ą ce j 
n ie g d yś  z d o s k o n a ły c h  b u d o w n i­
czych  s ta tk ó w

Jes t on s to su n ko w o  n ie d u ży , a le  
m a spo ro  c ie k a w y c h  ro zw ią za ń . 
P rz y  d łu g o śc i 72.5 m  i  szerokośc i 
13 m  Jego m a ksym a ln a  w yp o rn o ść  
w y n o s i 2 265 to n . Z  p e łn y m  ła d u n ­
k ie m  1 200 to n  (p rz y  za n u rze n iu  3 
m ) s ta te k  rozpoczyna  re js  od po r­
tó w . m a ją c y c h  nabrzeże. D o p ie ro  
po p o zb yc iu  s ię  2/3 ła d u n k u  z po ­
z o s ta ły m i 400 to n a m i (za nu rzen ie  
zm n ie jsza  s ie  w te d y  do 1.85 m ) w y ­
rusza do p u n k tó w , gdzie  n ie  ma 
n a b rzeży  p o rto w y c h  i  gd z ie  g łębo­
ko śc i sa n ie w ie lk ie .

Z b liż y w s z y  s ię  do b rzegu  rzuca 
k o tw ic ę  ru fo w ą . Za pom ocą u rz ą ­
dzen ia  h yd ra u lic z n e g o  podnosi się 
dz io b o w a  część ka d łu b a  1 jedno ­
cześnie w ysu w a  się p la tfo rm a  w y ­
ładow cza . W oda. napom pow ana  do 
c y s te rn y  b a la s to w e j, zanu rza  g łę­
b ie j d z ió b  s ta tk u . M e ch a n iczn y  na 
pęd w ysu w a  na brzeg  tra n s p o r te r  
ta śm o w y  do ro z ła d u n k u  to w a ró w , 
np . w ęg la . D o tegoż, ce lu  s łu ży  cżer 
p a k  o k rę to w y . P rzew odem  ru ro ­
w y m  dosta rcza  sie do na b rze żn ych  
p o je m n ik ó w  p a liw o  c ie k łe . O pera­
c je  p rze ła d u n ko w e  u ła tw ia  m o ż li­
wość sze rok iego  o tw a rc ia  ła d o w n i.

S ta tk i ty p u  W aw czuga (b u d o w a ­
n y  je s t ju ż  n a s tę p n y  z te.1 s e r ii)  
m ogą p ły w a ć  za lodo łam aczem  ale 
w  zasadzie Drzeznaczone sa do p ra ­
cy  jv  czys tych  w odach . G dy  A r k t y ­
kę  s k u ja  lo d y . p rz e jd ą  na B a łty k  
ja k o  m a łe  ko n te n e ro w ce .

W a rto  dodać, że ogó lna  m oc 
dw ó ch  s iln ik ó w  ..W a w czu g i”  w y n o ­
s i 1 440 K M . a szybkość s ta tk u  — 
do 10 w ę z łó w . Pom ieszczen ia  m iesz­
k a ln e  i  s łużbow e  przys tosow ane  sa 
do  n o rm a ln e g o  życ ia  i  p ra c y  m a­
ry n a rz y  n a w e t p rz y  30 -s topn iow ym  
m ro z ie .

J U R IJ  S T W O L IŃ S K I

Teheranu dzień powszedni
SPECJALNY wysłannik PAP, 

Ryszard Kapuściński, pisze: Od 
czasu kiedy byłem tu wiosnq te­
go roku, w Teheranie nastąpiło 
szereg zwracających uwagę 
zmian. Ustały nocne strzelaniny i 
z ulic zniknęły patrole milicji 
islamskiej. Miasto, dawniej opu­
stoszałe w godzinach wieczor­
nych, jest znowu ruchliwe i za­
tłoczone samochodami. Uprząt­
nięto barykady i spalone samo­
chody, w wielu miejscach rozpo­
czął się remont spalonych kin i 
restauracji. Hotel „Hilton'’ zaję­
ty dawniej przez partyzantów, po­
nownie przyjmuje gości, podob­
nie jak szereg innych hoteli za­
mkniętych w okresie rewolucji.

Znacznie więcej kobiet, niż kil­
ka miesięcy temu, chodzi bez cza 
dorów. Czador był często symbo­
lem opozycji przeciw reżimowi 
szacha — teraz powód ten znik­
nął i wiele kobiet ubiera się po­
nownie z europejska (można tu

kupić w sklepach najbardziej mo­
dne ubiory),

W kioskach ulicznych sprzeda­
wana jest prasa amerykańska 
(„Time", „Newsweek", „Herald 
Tribune” ), prasa brytyjska, fran­
cuska i zachodnioniemiecka. Za­
częła również ukazywać się zno­
wu prasa irańska w języku an­
gielskim („Teheran Times", „The 
łranian", „Iran Week”). Zapowie­
dziano również wznowienie pro­
gramów radiowych w języku an­
gielskim. Kilka miesięcy temu, 
kiedy panowały jeszcze silne na­
stroje ksenofobii, wstrzymano 
ukazywanie się miejscowych ga­
zet w obcych językach, usunięto 
również obce języki ze środków 
masowego przekazu. Dzisiaj wła­
dze irańskie prowadzą w tej dzie­
dzinie bardziej liberalną politykę.

Na wielu budowach, dawniej 
porzuconych, pod:ęto znowu pra­
ce. Szereg inwestycji jest nadal

nieczynnych, ale pierwsze kroki 
w kierunku porządkowania gos­
podarki zostały już poczynione. 
Do Iranu napływają teraz Hczni 
kupcy i przemysłowcy z Japonii, 
Włoch, Francji i innych krajów 
świata.

Hotel, w którym mieszkam — 
dawniej pusty — jest cały za­
mieszkany przez Japończyków. Z 
chłonnego rynku irońskiego znik­
nął poważny konkurent — mono­
pole amerykańskie i sytuację tę 
stara się wykorzystać kapitał z 
mniejszych krojów.

Wszystko to są oznaki postę­
pującej stabilizacji wewnętrznej, 
choć nie należy oczekiwać, aby 
proces ten mógł zakończyć się w 
najbliższym czasie. W dalszym 
ciągu trwa napięcie w stosunkach 
amerykańsko-irańskich, nadal ist­
nieje niebezpieczeństwo wzno­
wienia walk w Kurdystanie, a 
także pegorszenia się stosunków

między Iranem i Irakiem.

„Z  Ż Y C IA  m arione tek”  
— to t y tu ł psychologiczne­
go dreszczowca rea lizow a­
nego dla te le w iz ji przez 
znanego szwedzkiego reży­
sera Ingm ara Bergmana. 
F ilm  kręcony jest w  M o­
nach ium , a główne ro le  
gra ją  C h ris tine  Bucheggar 
i Robert A tzo rn  (oboje na 
zd jęc iu  z reżyserem z le­
wej).

CAF-Pressens

Akademia Francuska
wybierze

„nieśmiertelną”?
P A R Y Ż PAP. S łynna A ka ­

dem ia Francuska m a dziś w y ­
brać kolejnego „n ieśm ie rte ln e ­
go” , k tó ry  zasiądzie w  fo te lu  
zm arłego przed k ilk u  m iesiąca­
m i Rogera Caillo is. W szystko 
w skazu je  na to, że now ym  
członkiem  akadem ii będzie p i­
sarka M arguerite  Yourcenar. 
B y łaby  ona paerwsizą kobietą, 
k tó re j uda łoby się zasiąść w 
te j szacownej in s ty tu c ji.
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Dzielnicowe forum

Q L M i a

Na prawym brzany Odry
DZIELNICA Dąbie ma po­

wierzchnię 8900 ha, za­
mieszkana jest przez 40 tys. 

mieszkańców w 13 osiedlach od­
dalonych od siebie o kilka kilome­
trów. Brak trakcji tramwajowej i 
nie nadążająca za potrzebami 
komunikacja autobusowa sprawia, 
że osiedla te żyją własnym ży­
ciem.

Robotniczy charakter dzielnicy 
nadają liczne przedsiębiorstwa 
przemysłowe, takie jak „Wiskord- 
Chemitex", Fabryka Kabli „Za­
łom", Fabryka Kontenerów „Uni- 
kon", Szczecińska Fabryka Narzę­
dzi „Vis” , Szczecińskie Zakłady 
Drobiarskie i in. Mieszczą się tu 
także liczne przedsiębiorstwa bu­
dowlane, w tym budownictwa rol­
niczego, transportowe i obrotu to­
warowego.

•  PRZEMYSŁ dzielnicy w la­
tach 1978 i 79 osiągnął dalszy 
przyrost sprzedaży produkcji i u- 
sług w stosunku do wykonania 
1977 r. (o 11,6 proc.). Planowe za­
dania 1978 r. zostały wykonane 
w 101,7 proc. przy wzroście dy­
namiki o 8,2 proc. Zadania za 9 
miesięcy 1979 r. wykonano w 98,6 
proc., a zadania roczne w 73,3 
proc. Planowych zadań za 9 
miesięcy nie wykonało 6 przedsię­
biorstw. Niedobory powstałe w I 
kwartale br. są stopniowo odro­
bione, jednakże perturbacje su- 
rowcowo-materiałowe, energetycz­
ne i transportowe nie pozwoliły 
w pełni zlikwidować zaległości.

12 przedsiębiorstw przemysło­
wych jest producentami na rynek, 
wartość tej produkcji wyniesie w 
br. ponad 4,5 mld złotych, tj. 26 
proc. całości sprzedaży. Pełne wy­
konanie zadań przyniesie wzrost 
sprzedaży w stosunku do r. 1977 
© 39,2 proc.

11 przedsiębiorstw eksportuje 
swe wyroby i usługi na rynki za­
graniczne. Zadania eksportowe za 
9 miesięcy 1979 r. wykonano w 
105,9 proc. osiągając 71,1 proc. 
zaawansowanie wykonania zadań 
rocznych. Jak się ocenia, sprzedaż 
eksportowa w złotych dewizowych 
zostanie wykonana w 101,8 proc. 
a dynamika wyniesie 6,9 proc.

•  BUDOWNICTWO, to 14 
przedsiębiorstw o różnorodnym 
profilu działania. W roku ubiegłym 
zadania w obrocie globalnym wy­
konano w 100,4 proc., produkcję 
budowlano-montażowej w 101,9 
proc., zaś pian zadań inwestycyj­
nych w 97,6 proc.

Większość przedsiębiorstw bu­
dowlanych realizuje swe zadania 
na wolnych przestrzeniach, stąd 
też warunki atmosferyczne I kwar­
tału br. praktyczni© wyeliminowa­
ły pożądany przerób. Podjęte 
działania w zakresie nadrabiania 
zaległości są mierne ze względu 
na perturbacje w dostawach ce­
mentu, prefobrykatów I innych 
materiałów budowlanych. Realiza­
cja zadań planowych za 9 mie­
sięcy wyniosła 96,3 proc., zaś za­
dań rocznych tylko 69,7 proc. Spo- 
dzewone jest wykonanie zadań 
rocznych w obrocie globalnym w 
93,4 proc., zadań inwestycyjnych w 
91,9 proc., zaś zadań rzeczowych 
w 102,4 proc. Stan zatrudnienia 
w 1978 r. wynosił 98 proc., zaś 
1979 r. —■ 97,8 proc.

•  TRANSPORT — państwowy 
i branżowy w łatach 1978—79 
zwiększył swą moc przewozową, 
przewożąc o 5 proc. więcej ło-

duoków niż w 1977 r. Na wyni­
kach roku bieżącego zaważył I 
kwartał. W ciągu pierwszych 3 
miesięcy roku nie przewieziono 
1239,8 ton ładunków i blisko 300 
tys. pasażerów. Gotowość tech­
niczną taboru zmniejszają braki o- 
gumienia, akumulatorów i części 
zamiennych. Realizacja zadań pla­
nowych za 9 miesięcy w przewo­
zach ładunków wyniosła 98,8

proc., pasażerów 101,9 proc., 
sprzedaży usług transportowo- 
sprzętowych 91,7 proc. Niskie jest 
zaawansowanie zadań rocznych 
— odpowiednio 72,7 proc., 60,9 
proc. i 71,9 proc. Plany przewo­
zów ładunków jedynie wykonały 
I zaawansowały zadania roczne 
RD PKP, PTiSPM oraz Poisped. W 
przewozach pasażerów prawidło­
wo realizuje swe zadania jedynie 
RD PKP. W sprzedaży usług 
transportowo-sprzętowych 6 przed­
siębiorstw wykonało swe zadania 
za 9 miesięcy.

•  INWESTYCJE — w latach 
1978—79 na inwestycje wydatko­
wano 2 977 172 tys. zł, z tego 
na roboty budowlano-montażowe 
1 508 847 tys. zł. Z tej sumy w 
transporcie wydatkowano 43,66 
proc., w przemyśle — 36,47 proc., 
w budownictwie — 18,46 proc. 
oraz w obrocie towarowym — 1,38 
proc. Do zrealizowanych inwesty­
cji należy zaliczyć ważne obiekty 
komunikacyjne, przemysłowe i u- 
słuaowe na terenie całego woje­
wództwa, a na terenie dzielnicy 
Dąbie m. in. takie jak przychod­
nia międzyzakładowa w Płoni, ho­
tel dla budownictwa rolniczego ze 
stołówką, pawilon administracyjno- 
socjalny w Oddziale Zaopatrzenia 
PKS, centrala telefoniczna, szat­
nia, hala wytwórni opakowań w 
„Włskordzie” , Zokład Wylęgu Dro­
biu w Wielgowie i in.

Kontynuowane są inwestycje: 
Zakłady Miesne w Dąbiu, fabryka 
domów w Chociwlu, produkcji be­
tonu w Dąbiu, komin i instalo- 
cja wyciągowa w „Wiskordzie", 
baza i stacja postojowa w Oddz. 
Tow.-Sped. PKS, warsztaty i za­
jezdnia STW. Prowadzone są mo­
dernizacje szlaków kolejowych, w 
tym elektryfikacja, budowa elek- 
trowozowni w Porcie Centralnym 
i in. Przewlekle realizowane są 
takie zadania inwestycyjne jak 
Zakłady Mięsne, elektrowozownia 
w Porcie Centralnym, stacja kon­
tenerowa i budynek socjalny w 
„Parnicy", udźwigowienie Stoczni 
„Odra" ' in. Na skutek inwestycji 
I zakupów maszyn i urządzeń na­
stąpił wzrost majątku trwałego w 
poszczególnych działach gospo­

darki: w obrocie towarowym o 25 
proc., w budownictwie o 15,4-proc. 
w przemyśle o 13,4 proc. i w 
transporcie o 2,4 proc.

0  GOSPODARKA KOMUNALNA 
— w latach 1978—79 na terenie 
dzielnicy zrealizowano 16 obiek­
tów o wartości 92 min zł. M. in. 
zmodernizowano i naprawiono 
drogi i mosty, wykonano drugie 
pasmo jezdni ul. Zwierzynieckiej 
i kanalizację na ul. Walecznych. 
W realizacji znajduje się 11 dal­
szych obiektów: m. in. dalszy 
ciąg ul. Zwierzynieckiej, ul. Bata­
lionów Chłopskich, połączenie 
Szosy Poznańskiej z autostradą.

Na uzbrojenie terenu, budowę 
oczyszczalni ścieków < kanalizację 
oraz budowę ciepłowni osiedlo­
wej i sieci ciepłowniczej prze­
znaczono ponad 2,3 min zł. Wy­
budowano już mechaniczną o- 
czyszczalnię ścieków w Płoni i 
Zdrojach, kotłownie w Dąbiu • 
Podjuchach, uzbrojono część tere­
nu w kanalizację ściekową i 
deszczową. Wykonano część sieci 
wodociągowej, gazowej, elektrycz­
nej i ciepłowniczej. Nadał prowa­
dzi się uzbrajanie terenu, W wy­
niku częściowego uzbrojenia tere­
nu można było realizować budow­
nictwo mieszkaniowe.

•  GOSPODARKA MIESZKA­
NIOWA — zasoby mieszkaniowe 
w dzielnicy administrowane są 
przez WPGM (735 budynków — 
3206 mieszkań), Spółdzielnię 
„Dąb" (44 budynki — 2490 miesz­
kań) i zakłady (18 budynków — 
262 mieszkania). W ostatnich 
dwóch latach oddano do użytku 24 
budynki o 1536 mieszkaniach. 
Kontynuowane jest budownetwo 
mieszkaniowe w Zdrojach i na 
Osiedlu Słonecznym. Do końca 
1980 r. powinno być zakończona 
budowa Osiedla Zdroje o 3011 
izbach i Osiedla Słonecznego „A" 
o 13 265 izbach oraz rozpoczęta 
budowa osiedla „B" o 14 tys.

izbach. Dość szybko realizowane 
jest budownictwo indywidualne w 
Zdrojach i Dąbiu.

Mimo sporych wydatków na re­
monty kapitalne i bieżące budyn­
ków pozostających pod admini­
stracją WPGM nadał remonty te 
stanowią spory problem. Dotyczy 
to zwłaszcza naprawy dachów, 
przebudowy pieców, otoczenia po­
sesji i wywozu nieczystości.

0  HANDEL ł USŁUGI — w 
dzielnicy jest 67 sklepów uspo­
łecznionych, w tym 42 sklepy 
spożywcze i 25 sklepów przemy­
słowych oraz 11 punktów handlu 
prywatnego. Sieć — według oce­
ny KD PZPR — z wyjątkiem 
niektórych branż i osiedli, roz­
mieszczona jest prawidłowo. Na 
Osiedlu Słonecznym w 1980 r. 
zbudowany zostanie największy 
w Szczecinie sklep samoobsługo­
wy.

Mimo dość licznego stanu po­
siadania w postaci 188 zakładów 
usługowych, w tym 29 uspołecz­
nionych, dzielnica odczuwa bra­
ki w świadczeniu usług lokator­
skich (szklarz, malarz, dekarz, 
hydraulik, instalator itp.) oraz by­
towych (pralnictwo, fryzjerstwo,

naprawa sprzętu gospodarstwa 
domowego i RTV, meblarsko-ta- 
picerskich, motoryzacyjnych). Zda­
niem KD PZPR rola Urzędu Miej­
skiego jest bierna w zakresie 
rozwoju usług. Ogranicza się ona 
tylko do akceptacji wniosków i 
planów bez rozeznania rzeczywi­
stych potrzeb poszczególnych o- 
siedli.

£  SŁUŻBA ZDROWIA — na te­
renie dzielnicy znajdują się dwa 
szpitale, w Zdunowie i Klęsk o wie 
(rozbudowa tego ostatniego po­
zwoli w 1980 r. uruchomić następ­
ne oddziały). Otwarta służba zdro 
wia posiada fil ę pogotowia ratun­
kowego i 6 przychodni dla lud­
ności. Ponadto działają przychod­
nie przyzakładowe. Przychodni nie 
posiada nowo budowane osiedle 
w Podjuchach, trudne warunki ma 
przychodnia w Dąbiu.

•  OŚWIATA — pracuje tu 11 
szkół podstawowych, szkoła pod­
stawowa specjalna, dom dziecka, 
3 szkoły ponadpodstawowe, 10 
przedszkoli (1 na ukończeniu). 
Znacznym problemem jest budo­
wa nowej szkoły na Osiedlu Sło­
necznym, a także stan techniczny 
2 budynków szkolnych.

Czyny -  świadectwem
aktywności

politycznej i społecznej
DZ IE LN IC O W A  instancja  p a rty jn a  w  Szczecinie-Dąbiu 

dw ukro tn ie  w  ciągu ostatn ich dw u la t była  organiza­
torem  Czynu Pa rty jnego  i  Obywatelskiego. W jego 

p rzy gotowanie w łożono dużo in w e n c ji i  w ys iłku , by osiąg* 
n ię te  w  toku  re a liza c ji w artośc i s łu ży ły  zaspokojeniu po­
trzeb społeczeństwa, podnoszeniu k u ltu ry  i estetyki tyc ia  
codziennego.

— Z M e m y  sobie sprawę z tego — pow iedział nam I se­
k re ta rz  evD PZPR S ław om ir Sadowski — że nie w artośc io­
we ozy rzeczowe określenie e fektów  czynu jest tu ta j spra­
wą najważniejszą. Tak ie  u jęcie e fektów  prow adziłoby bo­
w iem  Jo s fo rm alizow ania  zamierzeń, celów i dzia łań orga- 
n izat srskicli i  po litycznych. Rzeczowe i wartościowe e fek ty  
są Łow ieni ty lk o  pom ocniczym i m ie rn ika m i ska li pod jętych 
przedsięwzięć, zaś najważniejszą d la  nas sprawą jest spo­
łeczna użyteczność i zaspokojenie określonego kręgu po­
trzeb i oczekiwań.

W > czynie powszechny udzia ł w z ię li obok członków  par­
t i i ,  bezpartyjne k o le k tyw y  pracownicze, członkow ie rodzin 
i  młodzież. R ealizu jąc czyn społeczny i  p rodukcy jny  zad­
bano o takie w a ru iu u  pracy i  je j fro n t, by Każdy uczestnik 
m ia ł pełną satysfakcję z włożonego w y s iłk u  i  m ożliw ości 
w ykonan ia  powierzonego sobie odcinka zadań. W 1978 r. 
ugoiem z dz iem icy Dąbie uczestniczyło w  Czynie P a rty jn y m  
i O byw ate lskim  8 700 osob, w 1979 ro ku  — 9 577 osób. Z  le ­
go członkowie i  kandydaci PZPR s ta n o w ili w  1978 roku  
•i 100 osob, zaś w  1979 i o k u  — ** OoO osoo. W zrósł także w  
stosunku do u o. roku  udzia ł członków  ZS L i  SD, bezparty j­
nych, żołnierzy LW P  oraz członków ZSMP i  ZHP. W zrost 
ten stał się m oż liw y  dz ięk i zagw arantow aniu  zwiększonego 
zakresu czynu produkcyjnego organizowanego przez POP 
PZPR i K Z  PZPR, a także dz ięk i zagw arantow aniu  fro n tu  
pracy społecznej p rzy oddaniu do uży tku  w y lo tow ych  tras 
Kom unikacyjnych ze Szczecina (u l. Z w ierzyn iecka i połą­
czenie Szosy Poznańskiej z autostradą) ja k  rów nież p rzy bu­
dow ie parku w Zdro jach.

Czyny produkcy jne  w  1978 r. zrealizowano w  23 zakła­
dach, natom iast w ro ku  bieżącym w  48 zakładach i  przed- 
s iębiors|«gch. Przyn ios ło  to  wartość p ro d u kc ji i  usług rzę­
du ?2 CBi zł. N atom iast wartość czynu społecznie użytecz­
nego jK ż o n a  w kosztach e fek tyw n ie  przepracow anych go­
dzin fn io s łą  ponad 8,5 m in  zł.

N iem niej in teresujące są rów nież w y n ik i załóg pracow ­
niczych rea lizu jących zobowiązania i  czyny społeczne w  ra ­
mach współzawodnictwa pracy. Zobowiązania p ro d u kcy j­
ne ukierunkowane b y ły  na w yp rodukow anie  w iększej iloś­
c i towarów na rynek, eksport i  kooperację drogą oszczęd­
ności m ateria łów , surowców, p a liw  i  energ ii. Podejm owano 
je  również d la  odrobienia zaległości powsta łych w w y n ik u  
okresowych b raków  dostaw m a te ria łów  i  surowców. W  1978 
r. łącznie w czynie p rodukcy jnym  w zię ło  udz ia ł 6 925 osob, 
wykonując dodatkow ą produkc ję  w artośc i b lisko  78 m in  zł. 
W roku bieżącym w  Czyn ie 35-lecia PR L bierze udzia ł po­
nad 12 tys. osób rea lizu jąc zobowiązania produkcy jne  w a r­
tości 127,5 m in  zł. Za 9 m iesięcy wykonano zobowiązanie 
na sumę b lisko  103 m in  zł.

PODJĘTY przez k o le k ty w y  p ra co w n icze  czyn  spo łeczny  na rzecz 
p rzeds ięb io rs tw , o ś ro d k ó w  w y p o c z y n k o w y c h , m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  
S ku p ił w 1978 ro k u  10 735 osób, zaś w  ro k u  b ieżącym  13 616 osób. 
P racowano m . In . p rz y  b u d o w ie  P o m n ik a  C zyn u  P o la k ó w , b u d o w ie  
p a rk u  w ypoczynku  w  Z d ro ja c h , p a rk in g ó w , d ró g . In s ta la c ji ene r­
ge tycznych i  w o d o c ią g o w ych .

K olejarskie
kadry

Ni
í

M IA N O  d łu g o le tn ie g o  p ra ­
c o w n ik a  P K P  za s łu g u je  do ­
p ie ro  - te n ; k to  je s t k o le ja ­
rzem  p rz y n a jm n ie j dw adzieś­

c ia  la t .  A  k to  od ch o d z i po dz ie ­
s ię c iu , te g o  p o d e jrz e w a ją , że p rz y ­
szedł na k o le j „p rz e z im o w a ć '’ . T a ­
k ą  an e g d o tkę  o p o w ie d z ia ł nam  se­
k re ta rz  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j w  
D y re k c j i  R e jo n o w e j P K P  S te fa n  
M aksym ów . I' coś w  ty m  jes t. 
P rz y w ią z a n ie  do  zaw odu  Jest w śród  
k o le ja rz y  b a rd zo  s iln e , a t ra d y c je  
zaw odow e  p ie lę g n o w a li i zdarza  się, 
te  Jeszcze p ie lę g n u ją , s y n o w ie  po 
o jca ch . N ie w ie le  g ru p  za w odow ych  
m oże s ię  czym ś ta k im  poszczycić.

K o le ja rz  n ie  p ra c u je , lecz „p e ł-  
i s łu żb ę ” , 

n-ość, ścis łe
s łu ż b ę ” . D y s c y p lin a , p u n k t u a l-  

k re & lo n y  sposób w y -
k o n y w a n ia  czyn n o śc i s łu ż b o w y c h  i 
z a ch o w yw a n ia  s ię , ro zb u d o w a n y  sy ­
s tem  k o n t r o l i  w e w n ę trz n e j — t-o 
sp e c y fik a  tego  fa c h u , p rz y p o m in a ­
jąca  n ie co  s łu żb ę  w o js k o w ą . Ba, 
is tn ie ją  n a w e t p o d o b ie ń s tw a  ze­
w n ę trz n y c h  a try b u tó w . K o le ja rz e  
noszą na  k o łn ie rz a c h  s w y c h  u n i­
fo rm ó w  k o lo ro w e  w y p u s tk i o raz  
b e lk i,  g w ia z d k i i  g e n e ra ls k ie  w ę ­
ż y k i,  k tó re  w ska zu ją  spec ja lność  
1 g ru p ę  zaszeregow ania. P rz y n a ­
leżność do  ta k ie j c zy  in n e j g ru p y  
zaszeregow an ia  za leży  od k w a l i f i ­
k a c j i ,  la t  p r a k ty k i,  s ta n o w is k a  s łu ż  
bow ego. K o le j je s t je d n ą  z n ie lic z ­
n ych  in s ty tu c j i  — p o w iada  S te fa n  
M a ksym ó w  — k tó ra  za p e w n iła  
sw ym  p ra c o w n ik o m  d w u to ro w o ś ć  
aw ansu . M ożna s ię  p ią ć  po  d ra b i­
n ie  s ta n o w is k  k ie ro w n ic z y c h , z m ie ­
n ia ją c  g a b in e ty , m ożna też n ie  
z m ie n ia ją c  la ta m i b iu r k a  a n i cha­
ra k te ru  s w o je j p ra c y  d o ra b ia ć  się 
co raz  w yższych  ty tu łó w  s łu żb o ­
w y c h . 1 to  też je s t aw ans.

A le  k to  dz iś  je s t la s y  na t y tu ły ,  
ch o ćb y  n a w e t ta k  p ię k n ie  b rz m ią ­
ce Jak „ re fe re n d a rz ” , „ a d iu n k t ” , 
„s ta rs z y  ra d c a ” ? L iczą  się z u p e ł­
n ie  in n e  a tu ty .  A  o n ie  ła tw o  dziś 
i  w  In n y c h  zaw odach, n ie  o b c ią żo ­
n ych  ta k im  ry g o re m  d y s c y p lin y  
ja k  k ó łe ja rs tw o  i  s łużbą , k tó ra  k a ­
że b yć  na p o s te ru n k u  w  p rz y s ło ­
w io w y  ś w ią te k  ł  p ią te k . Czas w o l­
n y , k tó re g o  na k o le i n ik t  n ie  m a 
za dużo , c e n io n y  b y w a  b a rd z ie j n iż  
p ien iądze , k tó re  m ożna b y  w  ty im  
czasie za ro b ić . K o -le ja rzy  b ra k u je  
i  to  od  w ie lu  Już la t. T w o rz y  się 
b łędne  k o lo :  p o n ie w a ż  k o le ja rz y  
je s t za m a ło , na p o zo s ta łych  spa­
d a ją  w iększe  o -bow iązk i — n a d m ia r 
ty c h  o b o w ią z k ó w  n ie  zachęca do 
p o d e jm o w a n ia  p ra c y  na  k o le i.  
T ru d n o  p rz e rw a ć  te n  „z a c z a ro w a n y  
k rą g ” .

W  szcze c iń sk im  re jo n ie  P K P  p ra ­
c u je  ponad 10 ty s ię c y  k o le ja rz y .  
W iększość to  s łu żb y  e k s p lo a ta c y j­
ne: ru c h , t ra k c ja ,  s łużba  w agono­
w a . h a n d lo w o -p rze w o zo w a . A d m in i­
s t r a c j i  n ie d u żo . N a c z e ln ik  d z ia łu  
p raco w n icze g o  M a ria  L e ib  uważa 
n a w e t, że pod ty m  w zg lę d e m  k o le j 
m oże być  p rz y k ła d e m  d la  in n y c h  
p rze d s ię b io rs tw . W  szczec ińsk ich  
lo k o m o ty w o w n ia c h  na p rz y k ła d  p ra  
c o w n lc y  a d m in is t ra c j i  s ta n o w ią  10 
p ro c e n t z a tru d n io n y c h .

A le  trze b a  tu  też dodać, że k o le ­
jo w a  a d m in is tra c ja  to  je d y n a  g ru ­
pa, k tó r e j liczebność n ie  m a le je  
P o o s ta tn ie j du że j re fo rm ie  o rg a ­
n iz a c y jn e j P K P  ro z ro s ła  s ię  naw et.

N a to m ia s t co  do re sz ty ... P e łne  
obsadzen ie  w s z y s tk ic h  s ta n o w is k  w  
szczec ińsk im  re jo n ie  P K P  w y m a g a ­
ło b y  zw iększen ia  l ic z b y  z a tru d n io ­
n y c h  o 30 p ro c e n t — tw ie rd z i M a­
r ia  L e lb . G o d z in y  n a d lic z b o w e  k r y ­
ją  rz e czyw is te  b r a k i  k a d ro w e . D o ­
ty c z y  to  w  szczególności zespo łów  
m a n e w ro w y c h , gdzie  b r a k i  są n a j­
w iększe . N a s ta c ji Szczeci n -P o r t  
C e n tra ln y , n a jw ię k s z e j w  okrę g u , 
p rze k ra c z a ją  one 50 p ro c e n t. To 
znaczy, że k a ż d y  m a n e w ro w y  w y ­
k o n u je  p racę  za s ieb ie  i  za swe­
go n ie  is tn ie ją c e g o  ko legę , a lb o  i  
d w ó ch . N ie  m oże się to  n ie  od b ić  
na p ra c y  zespo łów . W  P o rc ie  C en­
t ra ln y m  je s t dość w yso ka  f lu k ­
tu a c ja , s ięga jąca  15 p ro c e n t, w ię ­
c e j n iż  w y n o s i ś re d n ia  w  c a ły m  
re jo n ie  (8,5—10 proc.). Za k r ó tk im i 
p ra s o w y m i n o ta tk a m i o  w y p a d ­
ka ch  ha s ta c ja c h  to w a ro w y c h  k r y ­
je  s ię  n a jczę śc ie j w ła ś n ie  b ra k  m a­
n e w ro w e g o  w  o d p o w ie d n im  m ie jscu  
1 w  o d p o w ie d n im  m om enc ie , a lbo  
c h w ila  n ie u w a g i spow odow ana  W ie­
lo g o d z in n y m  w y s iłk ie m . A lb o  — 
ró w n ie  często — . w in a  s łu ż b y  d ro ­
g o w e j.

B ra k u je  d ru ż y n  k o o d u k to rs k lc h . 
P o c ią g i to w a ro w e  d a w n o  ju ż  jeżdżą 
bez ta k ic h  d ru ż y n , p o c ią g i pasażer 
s k ie  jeszcze n ie , a le  ja k  ta k  d a le j 
p ó jd z ie ... Na k o n d u k to ró w  n ie  ma 
c h ę tn y c h  ( ła tw ie j ju ż  o  k o n d u k ­
to rk i) ,  a w in ie n  je s t c h a ra k te r  p ra ­
c y : z re g u ły  m a ło  p rz y je m n y  k o n ­
ta k t  z pasaże ram i, p od róże  po c ią ­
g a m i, k tó r y m  d a le k o  do k o m fo r tu ,  
n o c le g i w  k o le jo w y c h  s ch ro n is ­
k a c h . b ra k  w o ln e g o  czasu. P odob ­
n ie  tu ła c z y  ż y w o t w io d ą  m aszyn iś ­
c i.  p rzede w s z y s tk im  m a szyn iśc i po 
c ią g ó w  to w a ro w y c h  — i  ty c h  też 
b ra k u je . M a szyn is ta  p ra c u je  śred ­
n io  — n ie  lic z ą c  d o ja zd ó w  do p ra ­
cy  — 270—289 g o d z in  w  m ies iącu , 
a w ie lu  tę  ś re d n ią  p rzekracza . W y ­
s o k im  kosz tem  o s ią g a ją  n iez łe  za­
r o b k i  i  o ne  to  w ra z  z c ie ka w ą  pra  
cą trz y m a ją  ty c h  lu d z i na k o le i.  
P e rs p e k ty w  p o p ra w y  tego  s tanu  
rzeczy  n ie  w id a ć , bo p o c ią g i je ż ­
dżą co ra z  w o ln ie j.  K a d ra  m aszy­
n is tó w  Jest w ię c  za szczupła w  sto­
s u n k u  d o  p o trz e b : na m a g is tra l!  
P oznań—Szczecin n ie k tó re  p oc iąg i 
pasażersk ie  są p ro w a d zo n e  przez 
je d n e g o  ty lk o  m a szyn is tę , bez po­
m o c n ik a .

K a n d y d a c i w  szko łach  k o le jo ­
w y c h . ow szem , są. N a jw ię c e j na 
t r a k c j i  .n a jm n ie j na ru c h u  (d z ie w ­
czę ta !), n ie w ie lu  d ro g o w c ó w . Częś­
c ie j w y b ie ra ją  te c h n ik u m , rza d z ie j 
szko łę  zaw odow ą . N iż  d e m o g ra fic z ­
n y  ro b i sw o je . P o  sko ń c z e n iu  szko­
ły  n ie k tó rz y  żegna ją  s ię  % k o le ją  
na zaw sze; n ie tru d n o  im  znaleźć 
p ra cę  gdzie  in d z ie j.  W ię c  szczeciń­
ska d y re k c ja  P K P  u zyska ła  p ra w o  
p ro w a d ze n ia  s ta łego  n a b o ru  ch ę t­
n y c h  d o  p ra c y  na k o le i w  ró ż - . 
n y c h  spe c ja ln o śc ia ch . Zg łasza się 
sp o ro  osób, część je d n a k  odpada 
w  tra k c ie  b a dań  le k a rs k ic h .  I  ge­
n e ra ln ie  n ic  s ię  n ie  zm ie n ia . K o le ­
ja r z y  z k a ż d y m  ro k ie m  u b y w a , 
choć za dan ia  tra n s p o r to w e  rosną. 
Ż y c z y ć  w ię c  n a le ży  ty m  w s z y s t­
k im  o p ty m is to m , k tó r z y  uw a ża ją , 
że k o le ja rz a  m oże z a s tą p ić  m aszy­
na, a b y  in n i  o p ty m iś c i,  k tó r z y  w ie ­
rzą  w  „ ja k o ś  to  będz ie ” , d o sz li do 
w n io s k u , iż  w ła ś n ie  ju ż  nas na te  
m a szyn y  stać. C zy  ty lk o  je d n a k  o 
m a szyn y  tu  idz ie?

JAMES CLAVELL

Z mieszkańcami— 
dla mieszkańców

Z IE M O W IT  K U J A W S K I, od 16 l ip  
ca b r. k ie ro w n ik  O A D M  w  Z d ro ­
ja c h . 'm im o  k ró tk ie g o  s tażu  d a l sie 
poznać la k o  r z u tk i o rg a n iz a to r  i  
pe łen in ic ja ty w y  p ra c o w n ik . U p rze  
d n io  p ra c o w a ł w  o rg a n iz a c ji ru c h u  
tu ry s ty c z n e g o , w  tra k c ie  p ra cy  
u k o ń c z y ł W y d z ia ł P ra w a  U n iw e rs y ­
te tu  im . A dam a M ic k ie w ic z a  w 
P oznan iu .

K ie ro w a n a  przez Z, K u ja w s k ie g o  
a d m in is tra c ja  na le ży  do  n a jw ię k ­
szych w  Szczec in ie , o b e jm u je  ca ła  
p ra w o brzeżna  część m ia s ta . Pod za 
rządem  O A D M  z n a jd u je  się 735 b u ­
d y n k ó w . Jest to  zabudow a sta ra . 
w  znaczne j m ie rz e  n ie  pos iada iaca  
p o d s ta w o w e j In f r a s t r u k tu r y  k o m u ­
n a ln e j. J e że li d o d a m y , że w  d z ie l­
n ic y  D ąb ie  fu n k c jo n u je  jeszcze po­
nad 600 szam b i w ie le  d o m ó w  po­
z b a w io n y c h  je s t b ie żą ce j w o d y  — 
ob ra z  t ru d n o ś c i będz ie  jasny .

— K o rz y s ta m y  z o k a z ji — m ó w i 
Z . K u ja w s k i — i  z in s ta la c ji w o d o ­
c ią g o w y c h  c ią g n ię ty c h  na O sied le  
S łoneczne ro b im y  przy łączą  do na i 
b liż szych  b u d y n k ó w . D o k o n u je m y  
także  in n y c h  p rz y łą c z y . W ty m  ro ­
k u  z a p ro w a d z iliś m y  w odę do 17 bu 
d y n k ó w  w ie lo ro d z in n y c h , co ro k u  
ta k ic h  p rz y łą c z y  w y k o n u je m y  ok. 
15; P odobn ie  m a się sp raw a  z szam­
b a m i — g d y  t y lk o  is tn ie ją  w a ru n ­
k i  po d łą cza m y  je  do  k a n a liz a c ji 
m ie js k ie j.  N ie m n ie j je d n a k  są ta ­
k ie  d o m y  w  d z ie ln ic y , gdzie  w odę 
zm uszen i je s te śm y  d o s ta rczać  becz-

ko w o za m i. W p ły n ę ły  też na to  ora 
ce p ro w a d zo n e  p rz y  u z b r s ' ' ’V ■- ‘ o 
re n u  — zos ta ją  p rzec inane  ż y ły  
w o dne  1 s tu d n ie  w y s y c h a ją  Znacz 
n y m  p ro b le m e m  są h y d ro fo ry ,  a 
w ła ś c iw ie  części zam ienne  do n ich . 
R a tu je m y  się s ta ry m i, zd e jm o w a n y  
m i ta m . gdz ie  na s k u te k  d os taw  
w o d y  z s ie c i tu ż  sa n ie p o trze b n e .

Z ie m o w it K u ja w s k i z u znan iem  
m ó w i ta kże  o m ieszkańcach 1 
o g n iw a c h  sam orządu  m ieszkańców . 
W y k a z u ją  w ie le  In ic ja ty w y  b y  do ­
m y  u c h ro n ić  przed  d e k a p ita liz a ­
c ją . a osied la  u c z y n ić  s c h lu d n ie j­
s zym i i  p ię k n ie js z y m i. T a k  np . za­
z ie le n ie n ie  d z ie ln ic y  uko ń czo n o  do 
15 lis to p a d a  b r . Zasadzono w ie le  
d rz e w  1 k rz e w ó w , n a w ie z io n o  i  roz 
p la n to w a n o  cza rn o z ie m  na t ra w ­
n ik i  (łączn ie  m a te r ia ł ko sz to w a ł po 
nad  690 tys . z ł).

— Bez pom ocy  m ie szka ń có w  i h a r 
ce rzy  — s tw ie rd za  nasz rozm ów ca  
— h ie  d a lib y ś m y  ra d y  w y k o n a ć  
w ła s n y m i s iła m i ta k  w ie lk ie j p ra ­
cy .

O s ie d lo w y  K o m ite t  S am orządu 
M ie szkańców , p ra c u ją c y  do n ie ­
daw na  pod p rz e w o d n ic tw e m  H en­
r y k a  K a sp ro w icza , zrzesza 7 k o m i­
te tó w  o b w o d o w ych . W śród  n a j­
a k ty w n ie js z y c h  d z ia ła czy  n a le ży  
w y m ie n ić  K a ro la  K osudę z Ż y d o ­
w ice , M ie czys ła w a  C ze re p o w ick ie g o  
z P o d ju e li i  E d w a rd a  Ś w ia tk a  ze 
Z d ro jó w . Z  In ic ja ty w y  sam orządu 
w  d n iu  C zyn u  P a rty jn e g o  i  O b y -

watelskieRo m ie szka ń cy  d z ie ln ic y  
p rz y s tą p ili do p rz y g o to w a n ia  do­
m ó w  przed z im a. D o k o n y w a n o  po­
rzą d kó w . szk lono  okn a  w  k la tk a c h  
schodowych, zabezpieczano p rze w o ­
d y  wodociągowe i c ie p ln e , uszczel­
n ia n o  drsw i w e jśc iow e . W C zyn ie  
35-lecia JR L m ie szka ń cy  w łą c z y li 
się do perzadkow an ia  c ią g ó w  u lic  

Do war.ości cz y n ó w  re je s tro w a ­
n y c h  prztz O A D M  w chodzą  także  
p race  pnep row adzane  in d y w id u a l­
n ie  przez m ieszkańców  w  to k u  re ­
m o n tó w . Pow szechn ie  s tosow ana 
je s t p --d |j jk a  d os ta rczan ia  przez 
O A D M  n h te r ia łó w  i  w y k o n y w a n ie  
p ra c  rem ontow ych przez lo k a to ró w . 
W obec ogromu p o trze b  i  n ie d o s ta ­
teczne j mocy w y k o n a w c z e j O A D M  
oczekiw anie na w y k o n a n ie  p rac  
przez rzem ieś ln ików  t rw a ło b y  zb y t 
d łu g o . A m ieszkańcy te j  d z ie ln ic y  
to  g łów n ie  ro b o tn ic y  i  to  w y s o k o  
k w a lif ik o w a n i. D la te g o  też ch ę tn ie  
pode jm u ją  s ię  w y k o n y w a n ia  pew ­
n y c h  prac sa m i bądź z pom ocą 
sąsiadów na zasadzie dz iś  t y  po 
możesz mnie ja  ju t r o  to b ie ” . S tad 
też na zap lanow ana w a rto ść  czy­
n ó w  społecznych w  d z ie ln ic y  w y n o  
sząca niespełna 200 ty s  z ł w y k o ­
n a n ie  sięga ju ż  2 m in  z ł. I  choć 
pos taw y o b y w a te ls k ie j n ie  można 
m ie rz y ć  w z ło tó w k a c h  ow e 2 m in  
z ło ty c h  sq is to tn y m  w y z n a c z n ik ie m  
zaangażowania we w szys tko  co  tw o  
je . m oje, nasze. Na k o n to  sam o­
rządu: m ieszkańców n a le ży  * zawisać 
jeszcze takie  in ic ja ty w y  Jak u ło ­
żen ie  jezdni'  i  c h o d n ik ó w  p rzy  u l. 
M arm urow e l (K o m ite t  O b w o d o w y  
n r  6). budowę i k o n s e rw a c je  ogród  
k ó w  jo rdanow skich  czy  w reszc ie  
o s ta tn io  zb u d o w a n ie  lo d o w is k a  
szkolnego, b y  d z ie c i n ie  b ie g a ły  
ś lizg a ć  się na O drze .

— MÓw'ęc o  p ra c y  O A D M  — po- 
w iedz iaL fra ra  Z . K u ja w s k i — n ie  
sposób W jo m n ie ć  o jego  załodze 
ta k  ra e S S ś in ika c łi ja k  i  a d m in i­

s tra to ra c h . Sa to  p ra c o w n ic y  d łu ­
g o le tn i.  o d p o w ie d z ia ln i i  zaanga­
żo w a n i. C h c ia łb y m  tu  w y m ie n ić  
nazw iska  K ry s ty n y  M ą d re j. W ła d y ­
s ła w y  M u s ie ja k , H e le n y  Ja s k ó l­
s k ie j czy  Józe fa  P io tro w s k ie g o , k tó  
r y  p rz e je c h a ł na ..M u lt ic a rz e ”  1uż 
ponad 50 ty s . k m  (4,5 raza w ię c e j 
n iż  ś re d n io  p rze je żd ża ją  k ie ro w c y  
w  p rze d s ię b io rs tw ie ). T a k  ja k  w  
c a ły m  m ieśc ie  zna czn ym  p ro b le ­
m em  re m o n to w y m  sa dachy. A le  
m a m y  b ryg a d ę  d e k a rz y : Z y g m u n ta  
W ilk a .  Tadeusza R espondka. M a r ia ­
na W ię c ła w sk ie g o . k tó r z y  ro b ią  co 
m ogą. W  ty m  sezonie p rz e ło ż y li 66 
d a chów , la te m  ro z p o czyn a ją c  p racę  
Już o 4 ra n o  i  oszczędzając znacz­
ne ilo ś c i m a te r ia łó w . Sa to  zresz­
tą  p ra c o w n ic y  z ponad 2 0 -le tn im  
stażem . T a k ic h  w  O A D M  m a m y  15 
osób. D la te g o  też z o b o w ią zko w ą , 
fa ch o w ą  i  zaangażow aną załoga 
p ra c u je  się nam  dob rze , a e fe k ty  
te g o  o d czu w a ła  m ie szka ń cy  d z ie ln i-

Urok codziennej 
pracy

W  T Y M  ro k u  m in ę ło  21 la t  od 
m o m e n tu , g d y  H A L IN A  C IE M - 
C IO C H  po raz p ie rw s z y  p rz e k ro ­
c zy ła  . b ram ę  ..W is k o rd u ”  B y ła  
w te d y  m ło d z iu tk a  dz ie w czyn a  1 
p ra w d ę  m ó w ią c  n ic  m ia ła  żadne­
go zaw odu  o n i p o ję c ia  o p ra c y  w  
fa b ry c e . M u s ia ła  je d n a k  szyb ko  sie 
uczyć , a i  c h c ia ło  się u czyć  bo ju ż  
w  k i lk a  la t  p ó ź n ie j zosta ła  m i­
s trze m  na o ddz ia le  w v k o ń c z a ln i 
je d w a b iu  — ty m  sam ym  oddz ia le , 
gdz ie  s ta w ia ła  p ie rw sze  k r o k i  w

p ra c y  z a w o d o w e j l  gdz ie  p ra c u le  
do  dziś.

P rze d te m  je d n a k  b y ły  w szys tk ie  
szczeble zaw odow ego  w ta je m n ic z e ­
n ia . bo zaczynać trze b a  b y ło  od 
n a jp ro s ts z y c h  czynnośc i, b y ła  na­
u ka  w  w ie c z o ro w y m  T e c h n ik u m  
C hem icznym ^ lic z n e  k u rs y  d o ksz ta ł 
ca jace . A k ty w n a  p ra ca  społeczna.

H a lin a  C ie m c io ch  — dz iś  s ta rszy 
d y p lo m o w a n y  m is trz . I  se k re ta rz  
O d d z ia ło w e j O rg a n iz a c ji P a r ty jn e j 
— je s t c z ło w ie k ie m , k tó re g o  ży ­
w io łe m  je s t a k ty w n o ś ć . M ó w i o so­
b ie  — n ie  u m ia ła b y m  us iedz ieć za 
b iu rk ie m .

N o i  na co  d z ie ń  n ie  m a m o w y  
b y  p rz y s ia d ła  choć na kw a d ra n s . 
O rg a n iz o w a n ie  p ra c y  w ym a g a  n ie ­
u s ta n n e j k rz ą ta n in y .  O d d z ia ł w y -  
k o ń c z a ln i Jedw ab iu  w s p ó łp ra c u je  z 
tra n s p o r te m  z a o p a trze n ie m  m a ­
ga zyn a m i...

— W ym aga  to  o p e ra ty w n o ś c i, trz e  
ba -też u m ie ć  do g a d yw a ć s ie  z lu d ź ­
mi. N ie  m a  m ie jsca  na nudę. N ie. 
n ie  je s t to  m ęczące. O d y  lu b i  się

sw o ją  p race , cz ło w ie k  s ię  p rzv  
n ie j ch yb a  m n ie j m ęczy , A  ja  lu ­
b ię  s w o ją  p race ... — m ó w i H a lin a  
C iem c ioch .

— P ew n ie , że są p ro b le m y . Już 
sam  fa k t .  że załoga je s t kob ieca , 
w ym aga  szczególn ie  u m ie ję tn e g o  
pod e jśc ia  do p ra c o w n ik ó w . Co tu  
dużo  m ó w ić , po p ra c y  na d o m o ­
w y m  etac ie , po o d s ta n iu  swego w 
k o le jk a c h , n ie  sa k o b ie ty  n a jw e - 
se le j usposob ione . A le  sa te ż  je d ­
nocześnie ba rd zo  d o b ry m i, zdyscy­
p l in o w a n y m i p ra c o w n ik a m i, p o w ie ­
d z ia ła b y m  n a w e t o f ia rn y m i.  To 
mc-źe za b rz m i n ie p ra w d o p o d o b n ie , 
a le  g d y  w ie m y , że z w a li się nam  
n a w a l ro b o ty , bo sa ta k ie  ok resy , 
szczegó ln ie  po ś w ię ta ch , g d y  trz e ­
ba w y e ksp e d io w a ć  k ilk u d n io w a  p ro  
d u k c ję . to  n ie  m a p ro b le m u  z zo­
s ta n ie m  po godz inach , z d y s c y p lin a . 
R obota  d o s ło w n ie  p a li 6ie w szys t­
k im  w  re ka ch ...

Św iadom ość tego . te  p ra e u je  się 
z ta k im i lu d ź m i, że zna i  ro zu m ie  
s ię  ic h  p ro b le m y , ba rdzo  pomaga. 
W y d a je  m i s ię . że tw o rz y m y  w szy­
scy ro z u m ie ją c ą  się za łogę , jesteś­
m y  p rz y w ią z a n i do s w o je j fa b ry ­
k i  i  m a m y  do n ie j  rzeczow e, go­
spo d a rsk ie  p ode jśc ie . Z a s ta n a w ia m y  
się na p rz y k ła d , ja k  w p ro w a d z ić  
na naszym  o d d z ia le  m echan izac ję  
n a jb a rd z ie j u c ią ż liw y c h  p rac. N ie  
b y ło b y  p ro b le m u  z ty m . g d y b v  n ie  
to , że b u d y n e k  je s t s ta ry , w ie lo ­
k ro tn ie  do ró ż n y c h  Celów przebU' 
d o w y w a n y . stad  ró żn ice  poz iom ów  
w  b a la ch . N o  i  ja k o ś  n ie  m ożem y 
się z ta  sp ra w a  upo ra ć . N ie  może­
m y  też  w ygo sp o d a ro w a ć m ie jsca  na 
m agazyn  o p a ko w a ń , s tad  też co 
dz ie ń  n e rw o w y  to to - lo te k :  d o s ta r­
cza n a m  na Czas o d p o w ie d n ia  ilość 
op a ko w a ń , czy  n ie ...

T a k ie  sa  codz ienne  B a szę s p ra w y ; 
N a jw a żn ie jsze , że w s z y s tk im  leża 
na sercu . W s p ó ln y m i s iła m i ła tw ie j 
p rzec ież  p o k o n u je  się przeszkody.

Przełożył: Andrzej Pakuło

Copyright S 1962 James Clavell

379

O budził się nagle i spojrza ł na łóżko. M arlow e m ia ł 
o tw a rte  oczy t p a trzy ł nie mego.

— Cześć — pow iedzia ł słabym  głosem.
— Jak się czujesz? — spyta ł K ró l. Przeciągnął się 

I wstał.
-  Koszmarnie. Zaraz zw ym io tu ję . S łucha j, nie mam... 

nie m am słów...
K ró l zapa lił ostatniego papierosa z paczki i  w e tkną ł 

go M arlow e’o io i do ust. — Zasłużyłeś sobie, stary  — 
rzekł.

K iedy  M arlow e leżał zbiera jąc s iły , K ró l opow iadał 
mu, na czym  polega leczenie i  co należy robić.

— Przychodzi m i do g łow y ty lk o  jedno tak ie  odoso­
bnione m iejsce — pokó j p u łko w n ika  — rzek ł M arlowe. 
— Mac będzie m nie budził i  pom agał m i tam  dojść. 
Większość czasu mogę leżeć na sw o je j pryczy.

K iedy M arlow e w ym io tow a ł, K ró l ostrożnie pod­
trzym yw a ł menażkę.

— M ie j to gdzieś pod ręką. Przepraszam. O m ó j 
Boże — p rzeraz ił się M arlow e p rzypom ina jąc sobie 
ostatn ie wydarzenia. — Pieniądze! P rzyniosłem  je?

— Nie. Zem dlałeś po te j stron ie  dru tów .
— O m ój Boże, dziś jeszcze nie dam  rady.
— Nie ma pośpiechu, Peter. Zrobisz to, ja k  ty lk o  le­

p ie j się poczujesz. N ie ma sensu ryzykow ać.
— Nie stracisz przez to?
— Nie. Już ty  się o to  nie m artw .
M arlow e ’ow i znów zrob iło  się niedobrze, a kiedy  

doszedł do siebie, w yg ląda ł okropnie. — To dziwne  — 
pow iedzia ł tłum iąc  naw ró t m dłości. —  M ia łem  okrop ­
ny sen. Śn iło  m i się, że strasznie się pok łóc iłem  z 
Macem, p u łko w n ik ie m  i księdzem Donouanem. Jak 
się cieszę, że to b y ł ty lk o  sen. — Podparł się drugą  
zdrową ręką, zachw ia ł i po łożył z pow ro tem . Pomo­
żesz m i wstać?

— Poleź sobie jeszcze. Dopiero co pogasili św iatła .
— E j, kolego!
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K ró l podskoczył do okna l  w p a trzy ł się w  ciemność. 
Dostrzegł ledw ie w idoczny ksz ta łt znajomego szczu- 
rowatego człowieczka, k tó ry  k u l i ł  się pod ścianą ba­
raku.

— Szybko — szepnął tam ten. — M am  tu  ten ka ­
m yk.

— Musisz poczekać — odparł K ró l. — Przez n a j­
bliższe dw a d n i n ie  będę c i m ógł zapłacić.

— T y  parszyw y draniu...
— Posłuchaj ty lko , sukinsynu. Chcesz dw a d n i cze­

kać, to czekaj! A  ja k  nie, to weź się w ypcha j!
— Dobra, dw a dn i. — Człowieczek zak lą ł szpetnie 

i  zn ik ł.
K ró l usłyszał tupot nóg a po c h w ili odgłosy pości­

gu. Potem zapadła cisza, zakłócana jedyn ie  jednosta j­
nym  cykaniem  świerszczy.

— Co to  było? — spyta ł M arlowe.
— N ic  — odparł K ró l, c iekaw  czy tam tem u udało  

się uciec. C o ko lw iek  by jednak zaszło, b ry la n t i  tak  
b y ł jego. Dopóki m ia ł pieniądze.

X X I I

Przez dwa dn i M arlow e w a lczy ł ze śm iercią. M ia ł 
w  sobie jednak wolę życia. W ięc żył.

— Peter! — Mac potrząsnął n im  lekko, 'żeby qo 
obudzić.

— Słucham , Mac?
—  Już czas.
Mac pom ógł M arlow e ’ow i wstać, a potem  zeszli o- 

ba j pow o li po schodach — m łody w sp a rty  na sta­
ry m  — i przeszli po c iem ku do baraczku p u łk o w n i­
ka.

Steven ju ż  na n ich czekał. M arlow e położył się na 
łóżku L a rk in a  i p rz y ją ł ko le jn y  zastrzyk. M usia ł moc­
no zagryźć w arg i, żeby nie krzyknąć, bo choć Steven 
b y ł de lika tny , to ig ła  była zupełnie tępa.

— Już po wszystkim . A teraz zm ierzym y tem pera­
tu rę  — pow iedzia ł S teven i  w ło ży ł M arlow e ’o w i do 
ust te rm om etr. Z ko le i o dw iną ł bandaż i obe jrza ł 
chorą rękę. O puchlizna zeszła, zn ik ło  też purpurow o- 
•zielone zabarw ienie rany, k tó ra  pok ry ła  się tw a rd y ­
m i, g ła d k im i s trupam i. Steven posypał zasklepioną 
ranę su lfam idam i w  proszku. — Znakom icie  — s tw ie r  
dził, ciesząc się z w yn ikó w  k u ra c ji,  chociaż prawdę  
m ówiąc dzisiejszy dziefi n ie da ł m u na ogól powodów  
do radości.

(edn)
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Udany sezon
kajakarzy Wiskordu

K A JA K A R Z E  W iskordu  zakończyli I podsum owali tegorocz- k lubow e j. T ró jk a  zaw odników  
ny  sezon s ta rtow y. Rok ten sekcja ka jakow a może uznać za W iskordu : Z b ign iew  B e lko , Le- 
udany. G łów ny cel zaw odników , trenerów  i  działaczy został s ław  Dum a i Ewa K ra jn ik ,  s tar 
osiągnięty — ka jakarze W iskordu  p o w ró c ili do I  lig i.  Zade- tow ała  w  reprezen tac ji naszego 
cydow ały o tym  dw ie  tu ry  d rużynow ych m istrzostw  Po lski ro - k ra ju  odnosząc szereg zwy-
zegrane w  W ałczu i  Bydgoszczy.

POKRÓTCE
M .T . N A D IO  T R IU M F U J E

T R A D Y C Y J N Y M I z a w o d a m i „ k r y ­
te r iu m  p ie rw szego  ś n ie g u ”  w e  
f ra n c u s k ie j m ie jsco w o śc i V a l d ’ Ise - 
re  rozpoczę ła  s ie  now a e d y c ja  n a r ­
c ia rs k ie g o  P u c h a ru  Ś w ia ta  w  k o n ­
k u re n c ja c h  z ja z d o w y c h . Na lis tę  
p ie rw s z y c h  z w yc ię zcó w  w  b iegu  
z ja z d o w y m  k o b ie t  w p is a ła  się 
S zw a jc a rk a . M a rie -T h e re se  N ad ig . 
W yp rze d z iła  o  0,32 sek. A m e ry k a n ­
k ę  C in d y  Nelson.

P O L S K IE  P Ł Y W A C Z K I 
W Y S T Ą P IŁ Y  W  P U C H A R Z E  ZSRR

W  T A L L IN IE  o d b y ły  s ię  zaw ody 
p ły w a c k ie  o  p u c h a r ZSRR z u d z ia ­
łe m  n a jle p s z y c h  p ły w a k ó w  radz iec ­
k ic h  o ra z  3 p ływ a cze k  z P o ls k i i  
3 z a w o d n ik ó w  z  R u m u n ii.  P o lskę  
re p re z e n to w a ły  uczenn ice  s z k ó ł m i­
s trz o s tw a  sp o rto w e g o  w  R ac ib o rzu  
i  K ra k o w ie . B eata  S zyd ło w ska  u zy ­
ska ła  s ió d m y  w y n ik  na 200 m 
g rz b ie t. 2.27.39, D o ro ta  B a rto s ie ­
w ic z  b y ła  12 na 300 m  k la s . 2.47,37, 

. a A le k s a n d ra  S o la rz  n a j le p ie j za­
p re ze n to w a ła  się na 400 m  dow . — 
i.43,80, lecz w y n ik  te n  d a ł je j  da le ­
k ie  m ie jsce .

cięstw. A k tu a ln ie  do k a d ry  na- 
W  KO ŃCOW EJ k la s y fik a c ji z a k w a lifik o w a ło  się

m is trzos tw  W iskord  za ją ł d ru - czterech zaw odników , a Z b i­
gniew  Be lko jest cz łonk iem  
szerokie j ka d ry  o lim p ijs k ie j.

Tak  w ięc po k i lk u  latach 
„chudych”  ka jakarze W isko rd u  
zaczynają snów w sp inać się po

p S r . S 3 . r f S  “ aci

gie m iejsce i  uzyskał uprag­
n iony  awans do grona p ie rw  
szoligowyeh drużyn. Ka jakarze 
W iskordu o d n o s ili‘ rów n ież  zwy 
eięstwa indyw idua lne . Na m i­
strzostwach 
zdobyli dw a złote medale w  ka 
tegoriii czwórek na dystansach 
1000 i 10000 m. A u to ra m i tego

e ji. W  p rzyszłym  sezonie 
ke ja  chce u trzym ać się w  czo­
łówce kra jow ego ka ja ka rs tw a  

suta: eśu* 'b y  1 i : ' ̂ Zb ign iew  * * B ełko! ■ «  w p ro w a d d i m M s z y .h  za- 
K rzysz to f Chrabąfzcz, LeslaW w o dn ikó w  do ka d ry  narodowej. 
Duma 1 Jerzy W ołodkiew icz. . ?°, leg" JCŁ'‘ y  ,h sukces6w 
M łodsi z a w o r y  s ta ra j,  *
dotrzym ać k ro ku  swoim  s ta r­
szym kolegom. E fektem  tego 
jest brązow y medal ka n a d y j- 
ka rzy  w  ko n ku re n c ji C-7 na;, 
M P ju n io ró w  m łodszych, ja k  
rów nież trz y  medale na Ogól­
nopo lsk ie j Spartakiadzie M ło ­
dzieży, k tó ra  odbyła się w  B yd ­
goszczy.

W yn ika m i może pochwalić 
się także najm łodsza grupa za­
w odn ików . W m istrzostwach 
szkół podstawowych kajakarze 
W iskordu  re k ru tu ją c y  się z 
SP 24, na siedem rozegranych 
.biegów w y g ra li pięć, zwycięża­
jąc tym  samym w  p u n k ta c ji

rzy Styp-Rokowsfoi, A rkad iusz  
Koń czak i  S tan is ław  Toka rsk i.

(e)

UCzy „dopłyną 
do Moskwy?

CZY polscy p ływ acy poprą- miejsce. In n ym  naszym zawod- 
w ią  najlepsze dotychczas po i- n ikom  zabrakło do utnieszcze- 
skie osiągnięcia o lim p ijsk ie  w  n ia  ich w yn ikó w  na tych l i ­
te j dyscyp lin ie  sportu, ja k im  sta eh bardzo niewiele, 
jest 7 m iejsce A ndrze ja  K łopo - W  osta tn im  sezonie popraw ie 
towskiego w  Rzym ie przed... 19 no najlepsze w y n ik i w  Polsce
la ty , czy pojadą na O lim piadę 
do M oskwy?

W  ostatn ich dw u la tach da­
tu je  się wprowadzenie nowego
systemu szkolenia. Radziecki ____
tren e r W ładysław  M itro fa n o w  przygotowania" 
i  k ilku n a s tu  jego polskich ko le - Jan Jaw orsk i 
gów n a k re ś lili szczegółowy p lan -  - — - ’

16 dystansach. G órsk i 
Czopkówna w ys tą p ili w  repre­
zentac ji Europy w  zawodach o 
Puchar Św ia ta  w  Tokio. 

Treaierzy odpow iedzia ln i za 
o lim p ijs k ie  — 
Jan W iederek, 

Jacek C h o jnow ski oraz W łady-
szkolenia, obe jm ujący n ie ty lk o  s law M itro fa n o w , w yznaczyli 
zajęcia _w w o dz ie , ale także o r- szereg startów , podczas któ ryoh  
gamzację tren ingó w , opięta le - p ły waCy  będą m ogli
ka rsk ie j, n a u k i w  szkołach. Czy 
realizacja tego p lanu przyniesie 
o lim p ijs k ie  lo ka ty  fina łow e  na­
szych p ływ a kó w  na 10-80? O- 
statmie w y n ik i świadczą, że rao 
żerny się doczekać po 19 la tach 
udzia łu  Polaka w  fin a le  p ły ­
w ack im  na O lim piadzie .

Po raz p ierw szy od w ie lu  
■>lat polscy p ływ acy znaleźli się

p o tw ie r­
dzić swe aspiracje w yn ik ie m . 
Ostateczny test odbędzie się w 
końcu m aja 1980 roku.

W tym  roku  nasi p ływ acy 
wezmą udzia ł w  k ilk u  im pre ­
zach. W  dniach 13— 16 g rudn ia  
w B rn ie  i  G ottw a ldow ie  w ystar 
tu je  nasza czołówka. 20—21 
g rudn ia  w  K rakow ie  odbędzie

na lis tach najlepszych w yn ikó w  m iędzypaństwow y mecz p ły
. . . .  . . _ . , tirilrtln Pftlalrn . u<twu.nio ...na świecie. Agnieszka Czopków 

na za jm u je  z czasem — 4.53,86 
11 m iejsce na 400 m  st. amien. 
a s tra ty  do bezpośrednio w y ­
przedzających ją  ryw a le k  s£ 
bardzo małe. Leszek G órsk i ; 
czasem 4.29,60 na tym  sa­
m ym  dystansie, za jm uje  12

w acki Polska Rum unia, 
kategoria kob ie t i mężczyzn (po 
2 zaw odników  z każdego k ra ­
ju ).

Sportowe
rozmaitości
K O B IE T Y  d o k ła d a ją  n a le ż y ty c h  

s ta ra ń , a b y  g ra  w  p iłk ę  nożną 
p rzes ta ła  b y ć  s p o rte m  za re ze rw o ­
w a n y m  w y łą c z n ie  d la  m ężczyzn. 
C ie k a w y  d y le m a t w  t e j  m a te r ii 
ma d o  ro z s trz y g n ię c ia  h is zp a ń sk i 
zw ią ze k  p i łk i  n o żn e j. N a p o z y c ji 
n a p a s tn ik a  w  d ru ż y n ie  A ld e a n u e - 
va de ła  V a rd e  za m ie rza  g ra ć  24- 
le tn ia  Ju a n a  M a r ia  G onza les. Je ś li 
zw ią ze k  w y ra z i zgodę na je j  g rę  
będz ie  ona  p ie rw szą  k o b ie tą  na 
św ieo ie  g ra ją c ą  w  d ru ż y n ie  m ęż­
czyzn.

*  • *

N A JS T A R S Z Y M  c h u lig a n e m  na 
b r y ty js k ic h  bo iska ch  Jest 66-le tn i 
C h a rle s  L in d s a y  z B irk e n h e a d . Od 
dz iecka  s y m p a ty z u je  on z m ie jsco ­
w ą  trz e c io lig o w ą  d ru ż y n ą  T rans- 
m ere  R overs. K ie d y  p i łk a rz e  te j 
d ru ż y n y  p rz e g ry w a li na w ła sn ym  
b o isku  0:5. s ta rszy  p an  n ie  w y ­
trz y m a ł n e rw o w o , p rze sko czy ł 
przez og ro d ze n ie  i  t r z y m a n ą  w  rę ­
k u  la ską  w y m ie rz y ł tę g i c io s  w  sie 
d zen ie  b ra m k a rz a . Z  ty p o w o  b ry ­
t y js k im  poczuc iem  s p ra w ie d liw o ś c i 
sędzia skaza ł pana L in d s a y ’a na 
dw a la ta ... d y ż u ró w  p o rz ą d k o w y c h  
na b o is k u  T ra n sm e re  R overs. D y ­
ż u ry  te  m a on  p e łn ić  oczyw iśc ie  
z la ską  w  rę ku .

TU T O T O !
Express Lo tek 

13 —  18 — 27 —  30 —  41 
M aty Lotek

I  lo sow an ie

1 _  6 —  8 — 19 —  21
I I  lo sow an ie

3 — 15 —  24 — 33 — 34
K o ń có w ka  b a n d e ro li:  U563

Wygrane Dużego Lotka
L o so w a n ie  1 — 1 ro zw . z 6 t r a f

— w y g ra n a  903 026 z ł. 2 z 5 prem .
— po 451 513 z ł. 85 z 5 z w y k ł.  — 
po o k o ło  14 000 z ł. 5 681 Z 4 — 
po 264 z ł 102 848 z 3 — po 14 zł.

Loso w a n ie  I I  — 51 ro z w  z 5 
t r a f .  — w y g ra n e  p o  o k o ło  44 000 z ł, 
2 915 z 4 — p o  1 158 z ł. 62 627 Z 3
— PO 89 Zł.

Tydzień w sporcie
♦  To już 60 lal +  A jednak Szombierki +  Wilki Morskie na 
czele ♦  Nie wytrzymali próby? +  Na przykład „Gubałówka"

W ROKU przedolimpijskim 
obchodzimy 60-lecie działalnoś­
ci Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego — wielce zasłużonej dla 
polskiego sportu organizacji. 
Działalność PKOł. trudno mie­
rzyć osiągnięciami, choć są one 
niemałe. Polscy sportowcy na 
olimpiadach zdobyli przecież 147 
medali. Cenniejsze jednak od 
medali jest zaszczepienie w 
naszym społeczeństwie ide; 
sportu, idei olimpijskiej. Dziś 
sport polski należy do światowej 
czołówki, a uprawia go tysią­
ce obywateli naszego kraju od 
wieku przedszkolnego do późnej 
starości.

*  *  o
DU2A grupo kibiców było 

przekonana, że mistrzem jesie­
ni zostanie Śląsk, który w przed 
ostatniej kolejce rozgromił 
Szombierki odbierając bytomia- 
nom tytuł przodownika. Każda 
seria spotkań przynosi niespo­
dzianki, nie brakowało ich na 
finiszu rundy. Szombierki jakby 
zapomniały o wysokiej przegra­
nej ze Śląskiem i... rozgromiły 
Legię aż 5:0. Wrocławianie na­
tomiast stracił! punkty w Gdy­
ni. Rycerzami jesieni został? 
więc piłkarze Szombierek. Koń­
cowa tabela jest niezmiernie In­
teresująca. Lech, który niedaw­
no był w czołówce, zajmuje 15 
pozycję. Mistrz Polski Ruch jest 
na 11 miejscu, ale ma tylko 1 
punkt więcej od Polonii, Stali, Ka 
towic i Lecha. Do strefy zagrożo­
nej spadkiem należy zaliczyć 
także wicemistrza Polski Wi­
dzew. Nie ma stabilizacji w poi 
skiej ekstraklasie.

MIELIŚMY przed laty wspa­
niałą koszykówkę — aż dwie 
drużyny l-ligowe. Wilki Morskie 
były zespołem, który wzbudzał 
lęk u najlepszych. Na szczeciń­
skim parkiecie zostawiali punk­
ty m. in. zawodnicy „Białej 
Gwiazdy", Korsarze. Potem nie 
wiodło się ani Czarnym ani Po 
goni. Drużyna morskiego klu­
bu spadła nawet do III ligi. Jest 
już jednak w II lidze, i to na 
czele tabeli.

Apetyty kibiców rosną — 
chcieliby znowu oglądać koszy­
kówkę w najlepszym krajowym 
wydaniu. Pierwszą rundę Wilki 
Morskie zakończyły zwycięsko. 
Oby w II wiodło im się równie 
dobrze.

SIATKÓWKA ma w Szczecinie 
bogate tradycje. Z dawnych lat 
pozostały wspomnienia, a sym­
patycy żyją ciągle nadzieją. Naj 
pierw wiązano ją z Chemikiem, 
a od roku, po przejęciu druży­
ny przez stoczniowców — ze 
Stalą. Trzeba powiedzieć, że 
działacze KS Stal Stocznia za­

brali się z rozmachem do odbu­
dowy szczecińskiej siatkówki. 
Prace przebiegały „zgodnie z 
planem" — wyniki osiągano 
również takie jak planowano. A 
więc w tym roku zespól wywal­
czył awans do II ligi, był na­
wet liderem tej ligi. Teraz prze­
grywa. Czyżby załamanie psy­
chiczne? Być może. Choć wy­
daje s ę, że w pośpiechu za­
pomniano o wielu sprawach, m. 
in. wychowawczych. Już bowiem 
przed rozgrywkami miały miej­
sce pewne wydarzenia, które 
starannie ukrywano przed opinią 
publiczną. Trzeba powiedzieć, że 
rezultat osiągnięto — prasa nie 
dowiedzała się o tym co się 
wydarzyło w czosie wyjazdu na 
przedmistrzowski turniej w Gdy­
ni. Klub nie ukarał także win­
nych. Dziś zbiera się plony tej 
„działalności".

NIE ma spotkania sportowego 
bez narzekania na obiekty spor 
towe, a właściwie na brak o- 
biektów sportowych w Szczeci­
nie. Najczęściej mówi się nie 
o wielkich halach widowisko­
wych I potężnych, olimpijskich 
stc lionach, ale po prostu o ma­
łych obiektach treningowych — 
do uprawiania sportu no co 
dzień. Mało jest ich na osied­
lach, za mało tego rodzaju u- 
r.ządzeń znajduje się w szko­
łach, bardzo kiepska jest baza 
treningowa klubów — nawet 
tych najpotężniejszych. Całkiem 
źle przedstawia się sytuacja je­
śli idzie o tzw. obiekty specja­
listyczne: tory, pływalnie itp.

I oto nieoczekiwanie naszemu 
miastu przybędzie wkrótce o- 
biekt sportowy taki, którego nie 
znajdziesz w żadnych planach 
— nawet perspektywicznych. 
Nazwano go „szczecińską Gu­
bałówką" i z pewnością będzie 
to raj dla narciarzy. Budowę o- 
środka na wzgórzu w Osowie 
podjął nie wyspecjalizowany 
klub, PTTK czy TKKF, także nie 
Wydział KFiT z pl. Dzierżyńskie­
go • czy ul. Tkackiej — a grupa 
entuzjastów. Co zrobiono? Nie­
trudno się przekonać wybierając 
się na spacer do Lasku Arkoń- 
skiego. Radzimy wziąć jednak 
z sobą łopaty, piły, siekiery — 
z pewnością nabierzecie ocho­
ty, by pomóc budowniczym w 
kontynuowan o wielkiej, ale nie 
ujętej w żadnym planie budowy. 
Budowy, która kosztowała spo­
ro ludzkiej inicjatywy, dużo pra­
cy, ale mało pieniędzy. Sądzę, 
że jest to także odpowiedź na 
stałe narzekania. Weźmy się 
więc do roboty. Łatwiej zbudo­
wać np. boisko do siatkówki, niż 
wyciąg narciarski.

Tar.

Dziś Polska-Anglio 
w tenisie stołowym

W C Z O R A J do  W a rsza w y  p rz y b y -  s to ło w y m , k tń ra  rozegra  dziś sp o t- 
ła  re p re ze n ta c ja  A n g li i  w  te n is ie  ka n ie  w  ram ach  ro z g ry w e k  e u ro ­

p e js k ie j s u p e r lig i z zespołem  P o i-

Mistrzostwa kolejarzy 
w  kręglach

W  P O Z N A N IU  o d b y ły  .s ie  m i­
s trzo s tw a  O k rę g u  P o m o rs k ie j D O K P  
w  k rę g la c h . Z a w o d y  te  m ia ły  za 
zadan ie  w y ło n ie n ie  re p re z e n ta c ji 
na ju b ile u s z o w e  X X  d ru ż y n o w e  m i 
s trzo s tw a  P o ls k i k o le ja rz y  w  k r ę ­
g la ch , k tó re  odbędą sie 8 i  9 g ru d ­
n ia  w  P ozn a n iu . B a rw  P o m o rs k ie j 
D O K P  b ro n ić  będą n a s tę p u ją c y  re  
p re z e n ta n c i (w e d łu g  k o le jn o ś c i 
m ie js c  z a ję ty c h  na m is trzo s tw a ch  
o k rę g u ): k o b ie ty  — Ire n a  Z w ie rze - 
w lcz . D o ro ta  T abo ła . Bożena Po­
k o ra :  m ężczyźn i — E d m u n d  P a w la ­
czyk . J e rz y  M a rc in ia k . K a z im ie rz  
M a tu sza k , Janusz Szłam as. Z d z i­
s ła w  S u ro w ie c k i, K rz y s z to f K on iecz 
ny. O S TA T N IE  B IE G I SEZO N U (C A F -Ło ka j)

s k l. W  sk ła d z ie  e k ip y  a n g ie ls k ie j 
zn a le ź li sie n a js iln ie js i a k tu a ln ie  
te n is iś c i s to ło w i te g o  k r a ju :  J l l ł  
H a m m e rs le y  i  Desm ond D ouglas. 
D w ó jk ą  tę  u z u p e łn ia ją  P a u l D ay, 
Jo h n  H il to n ,  o raz  L in d a  H o w a rd - 
-  J a rv is . Z espó ł p o ls k i w y s tą p i w  
n a s tę p u ją c y m  ze s ta w ie n iu : Jo la n ta  
S za tko  .A n d rz e j G rubba  i  Leszek 
K u c h a rs k i — g ry  p o jedyncze  debe l 
K u c h a rs k i — G ru b b  a o ra z  m ik s t 
K u c h a rs k i — Szatko. D la  zespołu 
p o lsk ie g o  mecz z A n g lik a m i je s t 
n ie z w y k le  w a żn y  i  być  m oże jego  
re z u lta t za d e cyd u je  czy  nasza d ru ­
żyna zdo ła  u trz y m a ć  s ię  w  g ro n ie  
ośm iu  n a jle p szych  zesoo łów  e u ro ­
p e jsk ich .

O prócz m eczu P o lska  — A n g lia  
odbędą się n a s teou jące  s p o tk a n ia  
(gospodarze na p ie rw szym  m ie jscu ): 
W ę g ry  — S zw ecja . R FN  — F ra n c ja  
i  Ju g os ław ia  — CSRS. Z  s u p e r lig i 
spada o s ta tn i zespół. P rz y  ró w n e j 
l ic z b ie  z w y c ię s tw  d e cyd u ją  m ałe 
p u n k ty ” . Po s p o tk a n iu  z A n g ’ ią 
P o la k ó w  czeka ją  jeszcze m ecze ze 
S zw ecją  na w y ja ź d z ie  (17.1,1980 r.). 
Z R F N  w  P o z n a n iu  (14.2.1980 r.) 
o raz  z Ju g o s ła w ią  na w y je ź d z le  
(13.3.1880 r.).
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CZW A R TE K, 
6 G R U D N IA

DZIŚ:
M iko ła ja , E m iliana 

JUTRO :
M arcina, Am brożego

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  zm ień- 

?i , przelotne opady desz­
czu. Temp. do 8 si. W ia­
t ry  dość silne, zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1018 hPa (764 
m m  Hg>. W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  w z ro s t c iśn ie n ia .

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „K opc iU C h”  R. 
19; M U Z Y C Z N Y  -  . .H e n ry k  V I na 
ło w a c h ”  g. 19; K O R A B  — ..C zer­
w o n y  K a p tu re k ”  g. 8. 11 (cz toa rtek  
i  p ią te k ).

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) ..Ż yc ie  C h lk u -  
zana ”  g. 13.30. 15,45. ja p . 1. 15;
„ A m a to r ”  g. 20.15. p o i., 1. 15: p ią ­
te k ;  g. 18; „Ż y c ie  C b iku za n a ”  g.
8.45. 11.15. 13.30 15.45; KOSM OS
(te l.  380-03) ..K o n w ó j”  g. 9 11.15.
13.30 16. 18.15. 20.30. U S A . i .  15
(c z w a rte k  i  p ią te k ); B A Ł T Y K  (te l. 
7.33-35) „D o ra  n a d a je ”  g. 15.30. weg.. 
1. 12; „ L o t  nad  k u k u łc z y m  gn ia z­
dem ”  g. 17.30 . 20. USA 1. 18: p ią ­
te k :  „C z te re j m u s z k ie te ro w ie ”  g.
15.30. panam .. I. 12; „Cóżeś ty  za
p a n i"  g. 17.30. 19.30. p o i.. I. 15;
CO LO SSEUM  (te l.  458-18) .M ło d y  
F ra n k e n s te in ”  fi. 9. 11.15. 13.30. 16. 
J8.15. 20.30. U S A . 1. 15 (c z w a rte k  i  
p ią te k ); P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„ T e r r o r  M e cha fiodz iU i”  fi. 15.30 
ja p .: „W a lk a  o R zym ”  g. 17.30.
19.30. ru m ., cz. I I  (c z w a rte k  t  p ią ­
te k ) :  P IO N IE R  (te l. 475-02) „P o rw a ­
n ie  k ró le w n y ”  fi. UL 17 p o i.: . .H a j­
d u c y  k p t.  A n g e ła ”  g. 11. is . 15 
ru m . ;  „Z n ik ą d  d o n ik ą d ”  g. 18, 20, 
p o i.. 1. 15; „B itw a  o M id w a y ”  g.
21.45. U S A . 1. 18 (c z w a rte k  1 p ią ­
te k ) :  Z A M E K  — „N ie  o g lą d a j sle 
te ra z ”  g. 18. ang.. S. 18: M A R S  — 
„A k w a re le ”  g — 18, p o i., I. 15; 
„D z ie w c z y n a  z re k la m y ”  g. 17.30
19.30 w ł.. 1. 18; TR A N S  (P o w s ta ń ­
ców  W lk p .)  „D z ie ń  w e s e ln y ”  g.
17.30 20. U S A . 1. 15; S Z M A R A G ­
D O W E (Z d ro le ) ..Ś w ia t D z ik ie g o  Za 
ch o d u ”  g. 17.30. 19.30. U S A . 1. 15: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „J e n n y  i  T o b y  
w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  g. 17.30 
U S A : . .K lin c z "  fi. 19.30. po i. 1. 15: 
l  M A J  (Ż ydów ce) „S z p ita l P rze m ie ­
n ie n ia ”  g. 18 po i.. 1. 18; B A J K A  
(P o lice ) ..M is trz  k ie ro w n ic y  u c ie ­
k a ”  g. 17. 19. U S A  1. 15: B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) „P o w ró t s tra ­
co n y c h ”  fi. 19. ju g . I. 12: S Y R E N - 
K A  (Ja s ien ica ) ..Szantaż”  g. 38 
ang .. 1. 18; Z A T O K A  (N ow e  W a rp ­
no) „R om an, i  M agda”  g. 18 poi'. 
1. 18: R O B O T N IK  (P yrzyce ) ..W ie r­
na żona ”  f r „  1. ia ; G R Y F  ( G r y f i­
no) „U ś m ie c h ”  U S A . 1. 18: W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „C z ło w ie k  w  d z iczy ”  
U S A . 1. 15; „J e ś li ode jdz iesz”  radź .: 
D A R  (S ta rg a rd ) „ Im p e r iu m  n a m ię t­
n o ś c i”  ja p .. 1. 18; IN A  (S ta rg a rd ) 
„W o ln e  c h w ile "  po i.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  Pom orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; P okaz jednego  o b ra zu : 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  g 
11—17: W A Ł Y  CHRO BR EG O  3 -  Pol 
ska nad B a łty k ie m  przed  1000 la t :  
G ospodarka  m o rska  na P om orzu  
Z a ch o d n im  1945—70: P rzy ro d a  m o­
rza : D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na Po­
m o rz u  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem iosła  
na P o m o rzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  
In d ia n  A n d ó w  P e ru w ia ń s k ic h  g. 11 
—17: S A L O N  M E L O M A N A  — p l. H o ł 
du  P ru sk ie g o  8 — M a la rs tw o  G u id o  
R ecka  g 11—17: S T A R Y  R A T U S Z  
— d1. R zep ichy  — D z ie le  Szczeci­
na od X  w ie k u  do w spółczesności: 
A rc h ite k tu ra  1 u rb a n is ty k a  Szcze­
c in a  -  w  X X X - le c ie  S A R P: A rc h i­
te k tu ra  i  rzem ios ło  b u d o w la n e  
Szczecina z p rze ło m u  X IX  w .: Se­
cesja — w y ro b y  p rze m ys łu  a r ty ­
s tycznego : P o r tre t  w  m a la rs tw ie  
P o m o rza  Zachodn iego  g. 11—17: 
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — M a la r­
s tw o  M a r ii H o ffm a n n .

S Z P IT A L E

C H IR . & Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: W EW N. 
-  U n ii  L u b e ls k ie j:  C H IR . — I I  P o­
m o rza n y . Z d u n o w o : P O Ł O Ż N IC ­
TW O  -  P io tra  S k a rg i; N E U R O LO ­
G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7 — fi 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — fi 2 0 -7 : S T O M A T O - 
L O G IC Z N A  -  Jedności N a ro d o ­
w e j 12 -  fi 20 -7 ; N A D  O D R Ą  18 -  
g 15—8

A P T E K I
P L. G R U N W A L D Z K I 42 -  te l 345- 
51: M IC K IE W IC Z A  101 -  te l 730-44: 
A L . W Y Z W O L E N IA  107 — te ł. 221- 
012: S T O Ł C Z Y N . Nad O dra  20 -  
te l. 239-422: ZD R O JE  B a t C h ło p ­
sk ich  54 -  te l 612-573.

IN F O R M A C JE
K O L E JO W A  — te l.  460-21; P ociąg i 
p rz y je żd ża ją ce  — 934: P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
i  446-46 g. 7—21
RUCH S T A T K Ó W  -  te l 918. 
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i 473-15 — 
g. 9—18

PO G O TO W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O T O W IE  M O  — 997: POGOTO­
W IE  DRO G O W E — 981: POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: POGO- 
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992 POGO 
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  1 K A N A ­
L IZ A C J I 994: PO G O TO W IE  L O - 
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: POGO­
T O W IE  T V  -  356-96 1 359-55: T E ­
LE FO N  Z A U F A N IA  — 732-32.

.TELEWIZJA
P R O G R A M  I
15.30 D ecyz je  1 5 -la tków  (k o lo r) . 16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r )
16.30 C z w a rte k  T D C  (k o lo r ) . 17.30 
T y g o d n ik  h is to ry c z n y  (k o lo r ) . 17.55 
W k rę g u  ro d z in y  (k o lo r )  18.20 
U k ła d  W arszaw sk i. 18.50 R a d z im y  
ro ln ik o m  (k o lo r ) .  19 D ob ra n o c . 19.30 
W ieczór z d z ie n n ik ie m  (k o lo r )  20.15 
Ang. f i lm  k ry m . „Ś m ie rć  w  ta b a ­
k ie rc e ”  w g p o w ie śc i A . C h r is tie .
21.30 Pegaz (k o lo r) . 22.15 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 22.30 K o n c e r t m u z y k i ro ­
s y js k ie j i  ra d z ie c k ie j (k o lo r) .

PR O G R A M  II
13.10 W szys tko  ju ż  b y ło  13.45 Sen­
sac je  z p rzeszłości. 14 15 K lin ik a  
zdrow ego  cz ło w ie ka . 14.40 W ieczó r 
p rzyg o d y  i  po d ró ży  16.15 ..Dom  1 
m y ”  (k o lo r ) , 16 30 .Jęz. f ra n c u s k i 
(k o lo r )  17 Jęz ro s y js k i (k o lo r) . 17.30 
P rz e w o d n ik  m u zyczn y  (k o lo r ) . 17.55
.P os taw y”  (k o lo r) . 18.25 S tu d io  

S p o rt (k o lo r) . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.)
19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  (k o ­
lo r) . 20.15 N U R T  — nauczan ie  po­
czą tko w e . 20.45 N U R T  — m a te m a ­
ty k a  21.15 N U R T  — psycho log ia .
21.45 . 24 g o d z in y ”  (k o lo r )  21.55 P re 
m ie ra  w  D w ó jc e  — „H ostessa”  f i lm  
o b y c z a jo w y  N R D
P IĄ T E K
6 i 6.30 TTR . 11.05 D la  k la s  I I  — 
m o n tu je m y  d źw ig  (k o lo r ) . 12 
D la  szkó ł „B a rb ó rk o w e  ś w ię to ”  
(k o lo r) . 12.55 G e o g ra fia  d la  k l .  V I  
„K a rk o n o s z e ”  (k o lo r ) . 13.25 i  14 TTR .
15.10 Red. szko ln a  zapow iada  (k o ­
lo r ) . 15.30 N U R T  — filo z o f ia .  16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r) .
16.30 „P ią te k  z P a n k ra c y m ”  (k o lo r) .
16.55 M a gazyn  m o to ry z a c y jn y  (k o ­
lo r ) .  17.20 D om  i  m y  — te s t (k o ­
lo r ) .  17.35 W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r) . 
18 F i lm  T V  h iszp . ..Saga rod u  
R iu s "  (k o lo r) . 19 D o b ranoc . 19.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 
F i lm  f r .  „N a  d rodze ”  z R obertem  
H osse inem  i  A n o u k  A im e e  (k o lo r) .
21.45 K o n c e rt s y m fo n ic z n y  o rk ie s try  
P R iT V  w  K ra k o w ie  — so lis ta  Dean 
K ra m e r (U S A ) fo r te p ia n  (k o lo r ) . 
22.25 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.40 Ś w ia t 
lu d z ie , idee (k o lo r) .
P R O G R A M  I I

13.35 S tu d io  S p o rt. 14.15 P o ra d n ik  
m u zyczn y . 14.40 U k ła d  W arszaw sk i.
15.10 S ka rb ie c . 15.30 Pegaz. 16.25- 
Jęz. f ra n c u s k i (k o lo r )  16.55 M am  
p o m ys ł (k o lo r ) . 17.25 M ło d z ie żo w y  
m a gazyn  te c h n ik i „ L id a r ”  (k o lo r) .
17.55 S tu d io  S p o rt — p o ra d n ik  t u ­
ry s ty  (k o lo r ) . 18.25 K lu b  Jazzow y 
S tu d ia  „G a m a ”  — jazz szw edzk i na 
Jazz Jam boree . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19 30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r ) . 20.15 T e a tr  W sp o m n ie ń  1968 
— „S a n ta  C la u s” . 21 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) . 21.10 W ie czó r f i lm o w y  (k o ­
lo r).
U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.30 Ś piew a D ean Reed. 17 W ia ­
dom ości. 1.7.15 P ro g ra m  d la  m ło ­
dz ieży. 17.45 P ro g ra m  d la  w s i. 18.15 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.50 T V  dz ie

c ięca. 19 K u c h m is trz  T V  poleca. 
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
O b ie k ty w . 20.30 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 21.15 S p o tk a n ie  w  k in ie .  22 K ro  
n ik a . 22.15 F i lm  ju g . M arzen ia  
d z ie w c z y n y ” . 23.35 W iadom ośc i.

P IĄ T E K  *

7.55 Jęz. ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  18 
O b ie k ty w . 11.15 S p o tka n ie  w  k in ie .  
12 K u c h m is trz  T V  poleca. 12.25 W ia 
dom ości. 16.30 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y. 17 W iadom ości. 17.05 G im n a ­
s ty k a . 17.15 R ozm a itośc i. 17.45 F ilm  
w ę g .-p o l. „ K u r ie r  w  g ó ra ch ” . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 Ś la ­
d a m i, 19.25 P rognoza pogody, k r o ­
n ik a  20 K o m e d ia  f i lm o w a  ..A rn o  
ks iążę  vo n  W o lk e n s te in ” . 21.35 K ro ­
n ik a . 21.50 „C z y  para  m u s i b yć  pa­
ja ? ” . 22.40 F ilm  CSRS. 0.20 W ia d o ­
m ości.

R A D I O

P R O G R A M  I
14.05 In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w . 
14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” , 15.05 K o re sp o n d e n c ja  z za 
g ra n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15,55 
C z ło w ie k  i  ś ro d o w isko . 16 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  Je 
d y n k a . 18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 
G w ia z d y  naszych  es trad . 19.40 M u ­
zyka  lu d o w a  F in la n d ii.  20.05 R e­
p o rta ż  na za m ó w ie n ie . 20.20 Znasz 
11 te n  głos? 21.15 P rze b o je  z In le r -  
s tu d ia . 22.20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 
22.23 Poznań na m u zyczn e j a n ten ie . 
23 W ita  w as P o lska . 0.06 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.11 N oc z m e lo ­
d ią  l  p iosenka ze Szczecina. 
P R O G R A M  I I
14 10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j.
14.25 M u zyka  H a yd n a  15.20 P opo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  c h ło p có w  16 
Ś p iew a M . H u rm e r in ta .  16.10 
M u zyka  po lska  X X  w ie k u . 16.40 
„A m a lia ” , 17 Im p re s je  jazzow e. 17.20 
N im  się ks ią ż k a  ukaże  17.40 Na 
P oręb ie , 13 S to łeczne a k tu a ln o ś c i.
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a " . 18.40 
S iadem  in w e s to w a n y c h  m ilia rd ó w ’ . 
19 K o n c e r t w ie c z o rn y . 19.40 D źw ię ­
k o w y  p la k a t re k la m o w y . 19.55 K a ­
ta lo g  w y d a w n ic z y . 20 S tu d io  „R e ­
la k s ” , 20.20 M usica  P o lo n ica  N ova 
21 M a u rice  R a ve l — K w a r te t  sm ycz 
k o w y  F -d u r . 21,40 P a m ię c i E w y 
B a n d ro w s k ie j 22 P rom enada  22.30 
W iersze  Ja n ka  Jesensky 'ego  22.40 
N o ta tn ik  ze w spółczesności 23.40 
M u zyka  na d o b ranoc .
P R O G R AM  I I I
14 B a ro k o w e  s u ity  molowe i  o r k ie ­
s tro w e . 15.05 P o cz tów ka  dźw ię ko w a  
z P a ryża . 15.20 B a lla d y  na g ita ­
rę, 15.40 M uzyczne M ik o ła jk i.  16 
R e p ortaż  — „ J e j  p o r t re t ” . 16.20 M u 
z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M uzyczna  poczta U K F . 17.40 W szyst 
k ie  d ro g i p row adza  do  N a s h v ille  
18.10 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 18.25 
Czas re la ksu . 19 P osłuchać w a rto
19.15 Na d o b ry  począ tek. 19.35 O pe­
ra ty g o d n ia . 19.50 „O b łę d ” . 20 M i­
n i-m a x . 20.40 Z  fiń s k ie g o  n o ta tn i­
ka . 21 R em in isce n c je  m uzyczne. 
22.08 G w iazda s ie d m iu  w ie czo ró w .
22.15 Blues w c z o ra j i  dziś, 22.45 
S m yczkow e  n a s tro je . 23 P rz e k ła d y  
z M a ria n n e  M oore . 23.05 M iędzy 
d n ie m  a snem.
PR O G R A M  IV
13.45 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 M u ­
zyka . 15.05 T ^ R  S tu d io  —• „G ra n i­
ca” . 16.05 N a u ka  l  te c h n ik a  w  k ra  
ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h , 16.25 Jęz. n ie  
m ie c k i. 16.40 P A W . 17 O pera i  ba­
le t  w  w e rs ji stereo. 17.30 Szczeciń­
sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 P o s ta w y  1 
w z o ry . 18.45 S e k re ty  l is iu w . 19 Za 
co nas cen ią . 19.15 Jęz. ro s y js k i.  
19.30 W ie deńsk ie  echa m uzyczne.
20.15 Ś p iew a C h ó r K a m e ra ln y  R a­
d ia  F iń sk ie g o . 21 M u zyka  s łucha ­
na zza ko n s o le ty . 21.50 N ow e  na ­
g ra n ia  ra d io w e  K ry s ty n y  B o ru c iń -  
s k ie j.  22.15 Z ie m ia , c z ło w ie k , wszech 
ś w ia t. 22.35 S zkoła Ś re d n ia  d la  P ra ­
cu ją c y c h .

N A U K A

M G R in ż . u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji % ch e m ii. — 
Szczecin, u l.  S an tocka  
l5b/36 — godz. 17—20.

22627-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  dochodzą 
ca o p ie k u n k a  do 1.5- 
rocznego dz iecka . — 
D zw o n ić ; te l;  22-50-25. 
PO godz. 17. 23960-G

P O S Z U K U JĘ  o p ie k u n k i 
do 3 -le tn ie g o  dz iecka . 
T e l. 702-94. do 15.

23975-G
Z A O P IE K U J Ę  Sie 1 lu b
2 d z ie c i w e  w ła s n y m
m ie szka n iu . — W ilk ó w  
M o rs k ic h  8/7. 22630-G

N IER U C H O M O ŚĆ

1 H A  .z ie m i w  W a rz y - 
m icach  do w y d z ie rż a ­
w ie n ia . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 22634.

R Ó ŻNE

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25. czynne  w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie le  
od 9—12. T V  czarno­
b ia ła . te l. 356-96. T V  
k o lo ro w a , te l. 359-55.

1764-K
C O I.O R  T V  po g o to w ie  
P u w a ł * — 22-19-08.

21106-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. te l.  371-51. 17731-G

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne inż . M a s ło w sk i, te ł. 
752-65. 21757-0

T E L  F,POGOTOW IE —
Z d z is ła w  U zn a ń sk i — 
22-85-97. 22044-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
80-904. 21409-G

A N T E N Y  — 723-64.
21432-G

W Y C IS Z E N IE , o c ie p la ­
n ie  d rz w i ta p ic e rk ą , u - 
szcze łn ien ie  o k ie n . T e l. 
22-50-60 — R oger K ie r -  
szn ie k i. 22235-G

Z E S P Ó Ł m uzyczn y  — 
u l. K aszubska  l3/7b.

22635-G
P O S Z U K U JE  pom iesz­
czen ia  do  100 m  k w ., 
na w a rs z ta t, kon ieczna  
w oda i  ś w ia tło . C z e rty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  2262».

F IA T A  125p, now ego, za 
m ie n ię  na F ia ta  126d . 
O fe r ty ;  te ł. 22-42-16 — 
godz. 17 -20 . 22624-G

P R Z E P IS Y W A N IE  na 
m aszyn ie , op ra w ę  prac 
d y p lo m o w y c h , d r u k i  za 
p ioszeń i zaw ia d o m ie ń  
ś lu b n y c h  — w y k o n u je  
Z a k ła d  M a łe j P o lig ra f i i 
W SP O d d z ia ł „U n łw e r -  
s u m ". u l.  B o i. ś m ia łe ­
go 44 te l 344-63

8590-K
S P R Z Ą T A N IE  m ieszkań 
1 m y c ie  o k ie n  — w y k o ­
n u je  Z a k ła d  U s łu g  O gó l- 
nopo rz ą d k o w y c h  V£SP 
O d d z ia ł „U n iw e rs u m ”  
u l.  , B o i. Ś m ia łego  12. 
te l. 429-45. 8590-K

T A P E T O W A N IE  m iesz­
k a ń  i  w y k ła d a n ie  pod­
łó g  różnego ro d z a ju  w y ­
k ła d z in a m i — w y k o n u je  
Z a k ła d  U s łu g  B y to w y c h  
W S P  O d d z ia ł „U n iw e r ­
sum ” . a l. B oh . W arsza­
w y  22 te l. 447-03.

8590-K

Kronika wypadków
W  P O D S Z C Z E C IŃ S K IE J  m ie jsco ­

w ośc i B a rn is ła w  u le g ł popa rze n iu  
w rz ą tk ie m  15-m iesięczny M a rc in  Z. 
L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł dz iec ­
k o  do  szp ita la .

D Z IŚ  o k o ło  godz. 2 nad  ra n e m  na 
u l.  E n e rg e ty k ó w  p rz y  re s ta u ra c ji 
„B o s m a ń s k a " zosta ła  p o b ita  przez 
n ie  u s ta lo n y c h  sp ra w c ó w  32-le tn ia  
H a lin a  A . Z  re la c j i  le k a rz a  pogo­
to w ia  gdzie  u d z ie la n o  ko b ie c ie  
p ie rw s z e j p om ocy  w y n ik a .  Iż H a li­
na A . b y ła  pod s iln y m  d z ia ła n ie m  
a lk o h o lu .

K p ó " ' f o  po godz. 19 w  je d n y m  
z m ie szka ń  p rz y  u l.  R u s k ie j w y ­
b u c h ł poża r w s k u te k  zw a rc ia  w  te ­
le w izo rze . O g ień  s t ra w ił  o d b io rn ik  
te le w iz y jn y  o raz  część m e b li.  S tra ­
ty  (tzw . poża row e) w ynoszą  o k o ło  
30 tys . z ł. a le  d o p ro w a d z e n ie  m iesz­
ka n ia  do pop rze d n ie g o  s tanu  ko ­
sztow ać będzie  zapew ne dw a  ra zy  
w ię ce j.

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c z o ra j 
pó źn ym  w ie czo re m  m ieszkańca  u l. 
F e lczaka . 23 -le tn iego  Tadeusza M „  
k tó r y  pod  w p ły w e m  a lk o h o lu , dzia  
ła ją c  z pob u d e k  c h u lig a ń s k ic h  w y ­
b i ł  szybę p a n o ra m iczn ą  w  barze

K ra k u s ” . Tadeusz M . s tan ie  w  
t r y b ie  p rzysp ie szo n ym  przed  sa­
dem . (ap)

3 G R U D N IA  w  P a rk u  
Ż e ro m sk ie g o  z g in a ł r u ­
d y  ja m n ik .  Na s zy i m ia ł 
cze rw oną  obrożę . O - 
s trzegam  przed  p rz y ­
w łaszczen iem  lu b  k u p ­
nem . Z w ro t za nag ro d ą  
— O dzieżow a 27/9.

23927-G

S P R ZE D A Ż

S Y R E N Ę  104 sp ra w n ą  — 
do  re m o n tu  o b la ch o w a - 
n ie  • sprzedam . O fe r ty , 
te l.  224-216. 22625-G
P IŁ Ę  do c ię c ia  m a r ­
m u ru  — sprzedam . U l. 
B u d z iszyńska  29a/15.

22639-G
P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n ta m i — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22628.

Z Ł O T Y  p ie rśc io n e k  — 
sprzedam . R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j 8/14.

22631-G
C Z A R N Y  b ła m  ła p k i 
k a ra k u ło w e  sprzedam . 
K u  S ło ń cu  117 B.

22638-G
K R E D E N S  a n ty k , sza­
fę  t rz y d rz w io w a . 2 k re ­
densy. tapczan , to a le t­
kę . s ta n  ba rdzo  d o b ry . 
6 p ły t  u n ila m u  m e b lo -

W szystkim , k tó rzy  okaza li pomoc 
i  współczucie i  w z ię li udzia ł w  po­

grzebie

Jana Wasiikf
serdeczne podziękowania 

składa
ŻO N A Z  D Z IE Ć M I 

I  R O DZIN A.

9 g rudn ia  1979 r. o godz. 12 w  k o ­
ściele pod wezwaniem  P io tra  i  Pa­
w ła  w  Podjuchach odbędzie się 

msza św. żałobna za duszę 
śp.

Franciszka Piekarskiego
o czym  zaw iadam ia 

k rew nych i znajom ych
ZO N A  Z D Z IE Ć M I 

I  R O DZIN A.

W szystkim , za okazanie głębokiego 
współczucia, pomoc i udział w  po­
grzebie naszej trag iczn ie  zm arłe j 

ukochanej Córeczki i S iostry

śp.

Ewy Rycombel
x eaiego serca dz ięku ją  zrozpaczeni 

RO DZICE I  BR AT.

W OJEW ÓDZKI 
U NIW ERSYTET 
ROBOTNICZY 

ZSMP

w Szczecinie

ui. RooseveUa 1, 
te l. 159-35 lu b  432-B1 wew. 111

p rzy jm u je  zapisy i  organizuje 
od grudnia br.

N A U K Ę  JĘ ZY K Ó W  OBCYCH

dla początkujących 
i zaawansowanych

metodą labo ra to ry jną  z języka:

♦  RO SYJSKIEGO 
♦  N IE M IE C K IE G O  

♦  A N G IE LS K IE G O  
♦  FR ANC USKIEG O  

♦  W ŁO SKIEG O .
8774-K

Obrona pracy doktorskiej
W  d n iu  19 g rudn ia  1979 r. o godz. 11.00 

w  A kadem ii Ro ln iczej w  Szczecinie (u l. 
S łowackiego 17, sala 151) odbędzie się 
obrona rozpraw y dokto rsk ie j m gr inż. M i­
chała D raba nt. „D Z IA Ł A N IE  W Z R A S T A ­
JĄC YC H  D A W E K  A Z O TU  STOSOW A­
NYCH W  O G N IW A C H  Z M IA N O W A N  N A  
PLO N O W AN IE , S K ŁA D  C H E M IC ZN Y  
R O ŚLIN  O R AZ N IE K TÓ R E  W ŁA Ś C IW O ­
ŚCI C H EM IC ZN E G LE B Y ”  (do w g lądu w  
B ib lio tece G łów ne j A kadem ii Rolniczej, 
u l. Janosika 8). P rom otor — pro f. d r  hab il. 
M a rian  N ik lew ski.

8775-K

w ego jasnego — sprze­
dam . O g lądać od 9 do 
21. B ogus ław a  46/17 — 
o fic y n a  p raw a .

22623-G
L O K A L E

W Y N A JM Ę  p o k ó j panu 
łu b  p a n ie n ko m . U l. 
P ocztow a  34/26.

22619-G

M-4 spó łdz ie lcze , dw a 
p o ko je , d u ż y  b a lk o n , 
za m ie n ię  na d w ie  k a ­
w a le rk i.  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 22632.

2 P O K O JE , c o . ,  zam ie­
n ię  na 1 p o k ó j. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  22640.

; .K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczecin ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y ^ c e n tra la  430-21. sekre ­
ta r ia t .  red. nacze ln y  457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83). d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34. red. po ra n n a  (po  godz 6) 22-40-28 i 22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  .P rasa—K s ią żką — 
R u ch ”  o raz  U rzę d y  P ocztow e  i  d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na s tyczeń , I  k w a r ta ł.  I  pó łro cze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n a s tę p n y , do  d n ia  10 każdego m iesiąca 
pop rzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW  a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  w  U rzędach P o cz to w ych , bądź u  d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  je s t o 50 p roc. droższa, p r z y jm u je  RSW 
..P rasa—K siążką—R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  58 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71 N r in d e ksu  35034. D ru k :  Szczec ińsk ie
Z a k ła d y  G ra fic z n e  F-9
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Z pretensjami do... Gdyni

» REORGANIZACJA“ CEPELII
DZIŚ' przyszedł do nas „M ik o ła j"  *  w o rk iem  prezentów . 

W praw dzie nic przynosi kosztownych, dużych podarunków , ale 
ładny drobiazg świadczący « pam ięci b lisk ich  i znajom ych 
zawsze cieszy. I  w łaśnie w ie lu  szczecinian chciało ta k i a tra k ­
cy jn y  souvenir kup ić  w  k tó rym ś ze sklepów „C e p e lii” , Czy by­
ło to ła tw e?
W  O S T A T N IM  okresie zao­

patrzenie w  w yroby tw ó r  częś­
c i ludow e j da lek ie  jest od do­
skonałości. W praw d/Je n ie w i­
dać obniżenia lo tó w  w  stosun­
ku  do m in ionych ' 3—4 miesięcy, 
ale toż n ie  daje się zauważyć 
charakterystycznego w  okresie 
przedśw iątecznym  wzbogacenia 
o fe rty  handlowe* W sklepach 
„C e p e lii”  można tu  kup ić  tra ­
dycy jne pasiaki, n a rzu ty  na 
tapczan, dyw any, k il im y  czy o- 
bnusy oraz .serwetki! zdobione 
haftam i. O te to w a ry  n igdy nie 
by ło  tu trudno.

P raw dą jest jednak, iż  za­
b rak ło  w ie lu  poszukiwanych 
drobiazgów. Np. bardzo m ały 
jest w ybór p o rtfe li i portm one­
tek, skórzanych pasków, to re ­
bek itp . św ie tn ie  nadających 
się na m iko ła jo w y  czy gw iazd­
kow y prezent. N ie ma też f ig u ­
rynek  „M ik o ła jó w ”  w ykona­
nych ?, sukna, k tó re  cieszyły 
się ta k im  powodzeniem ' w u- 
b ieg łym  roku. D la osób prze­
znaczających większą kw otę na 
zakup podarunku czy urządza­
jących wda śn ie mieszkanie 
św ie tnym  nabytk iem  by łby  np. 
bardzo obecnie modny fu trzak. 
N iestety, od w ie lu  m iesięcy już 
n ie  tra f ia ją  one do szczeciń­
sk ich  sklepów. Tymczasem są 
osiągalne w  W arszaw ie czy Za 
kopanem. Czy rzeczywiście trze 
ba odbyć k ilkuse tk iłom e trow ą  
podróż, aby kup ić  dyw an czy 
narzutę  ze sikórek?

ŁJU2Y zaw ód sp o tyka  ta kże  k l i ­
e n tó w  o d w ie d za ją cych  n ie  ta k  
d a w n o  o tw a r ty  sk le p  „C e p e lii”  w  
B ra m ie  P o r to w e j. Z n aczn ie  w ię c e j 
b o w ie m  o b ie c y w a n o  sob ie  po te j 
p laców ce . T ym czasem  w y b ó r  to ­
w a ró w  je s t w ea le  a le  n a jlepszy . 
W ie le  z n ie lt  s tó ł tu  od  d n ia  o t w a r 
era i  czeka na  n a b yw có w . Ś w ia d ­
czy to  n a j le p ie j o  n ie  t r a f io n e j o- 
fe re łe  o ra z  b ra k u  d os taw  n o w y c h , 
a t ra k c y jn y c h  a r ty k u łó w .  Szczecin 
m a  p ra w o  spodziew ać s ię  w ię c e j 
po p laców ce , k tó r e j  za o fe ro w a n o  
p ię k n y , z a b y tk o w y  b u d y n e k  i  od­
re s ta u ro w a n o  go kosztem  k i lk u n a ­
s tu  m in  z ł!

N ie  opo d a l, w  sk lep !«  „C e p e lii”  
p rz y  p l. Z w y c ię s tw a  4/8 k l ie n c i z# 
z d z iw ie n ie m  o d c z y tu ją  um ieszczo­
ną na la d z ie  k a rt ik ę  pocz tow a  g 
in fo rm a c ją  iż  w  ra z ie  uw a g  lu b  
s ka rg  n a le ży  k ie ro w a ć  je  do  d y re k  
c j i  p rze d s ię b io rs tw a  w ... C idyn i. D o 
tychcza« w y d a w a ło  s ię , tó n a jp ro ­
ś c ie j k w e s tie  sp o rn e  z a ła tw ia ć  na 
m ie js c u  w  szczec ińsk im  o ddz ia le  
„C e p e lii” ,  ta m  ró w n ie ż  k ie ro w a ć  
sw o je  u w a g i i  p ro p o z y c je  d o tyczą ­
ce ja k o ś c i p ra c y  pe rsone lu  o raz 
ró żn o ro d n o śc i a s o rty m e n to w e j to  
w a ró w .

O K A ZU JE  s-ię, iż  w szczeciń­
skim  oddziale zaszły spore zmia 
ny. Otóż lik w id a c ji u leg ł dzia ł 
handlow y, a jogo fu n kc je  prze­
ję ła  dyrekc ja  gdyńska. Tak 
więc sklepy, ja k  się dow iedzie­
liśm y, Okładają teraz zam ówie­
nia i zaopatru ją się w  tow ary  
w G dyni.

CO m ie s ią c  jeden  z p ra c o w n ik ó w  
m u s i odbyć  po d ró ż  (350 k m  w  je d ­
ną s tro n ę ) do  d y r e k c j i  b y  ,w yb ra ć  
1 za m ó w ić  w s zys tko  — począwszy 
od m e b li,  sko ń czyw szy  na d re w n ia ­
n e j łyżce . O dda le n ie  s ię  m agazy­
n ó w  z a r ty k u ła m i w p ły w a  ju ż  
n ie k o rz y s tn ie  na za o p a trzen ie  
szczec ińsk ich  s k le p ó w  „C e p e lii” .

W szak w ia d o m o , że b liższa  e ia lu  
k o szu la . Ta s y tu a c ja  je s t  w ysoce 
n ie p o k o ją c a .

L IK W ID A C J A  dz ia łu  handlo 
wego znacznie ogran iczy ła  sa­
m odzielność i  swobodę dz ia ła­
n ia  naszego oddzia łu . Należy 
się zastanowić, czy w  ta k  k a ­
d łubow e j fo rm ie  może on rze­
czyw iście rea ln ie  prezentow ać 
in teresy k lien tów . Szczecin jest 
przecież dużym  m iastem  por­
tow ym , często odw iedza ją  je  
przybysze z NRD, S zw ecji, Da­
n i i oraz m arynarze ze s ta tków  
różnych bander. M u s im y  zatem 
szczególnie dbać o to, aby po­
kazać im  p iękno p o ls k ie j sztu 
k i  lu dow e j, bo często ich  kon­
ta k t z naszym  k ra je m  zaczyna 
się i  kończy w  Szczecinie.

<S-W)

Szpitalne popołudnie nie musi być smutne

Uśmiech dla chorego dziecka
Gr u d n i o w e  p o p o łu d n ie  w  

s z p ita lu  n ie  je s t wesołe. Na 
o d d z ia ła ch  d z ie c ię cych . w  
ró ż n y c h  z a k ą tk a c h , z róź - 

« y c h  p rzyczyn , w  oczach m a ły c h  
p a c je n tó w  p o ja w ia ją  się łz y .

— Z a d zw o n iła  do m n ie  p a n i I lrs z u  
la  N ow acka  -  m ó w i p ro fe s o r M a ­
r ia  F ro c h o ro w  — i  zap ro p o n o w a ła  
z o rg a n izo w a n ie  d la  d z ie c i w sp ó l­
n e j za baw y. Z a p ro s iła m  ja  w ie c  do 
s ieb ie  1 w łaśn ie  dz iś  d z ie c ia k i są 
a n ią . C hodźm y zobaczyć.

Id z ie m y  z pan ią  o rd y n a to r  do 
s a lk i.  O k o ło  20 d z ie c i, w  p iżam ach, 
s z la fro k a c h , je d e n  na w ó zku . A 
w szyscy prze jęci.- ro z b a w ie n i. K o n ­
k u rs  g o n i k o n k u rs ,  p o m ię d zy  n im i 
a k to rk a  re c y tu je  u lu b io n e  w ie rsze  
B rz e c h w y  i  T u w im a  o s ło w ik u , żu ­
k u  i  b ie d ro n ce , o p tas im  ra d iu . 
Je s t w s p a n ia ły  k o n k u rs  ry s u n k o ­
w y .  N a g ro d y  sy p ią  s ię  i  d la  w y ­
g ra n y c h  i... d la  p rze g ra n ych . S ło ­
dycze  za fu n d o w a ła  d y re k c ja  szp i­
ta la , d rob n e  u p o m in k i — persone l 
le k a rs k i,  po m o cn iczy , w y c h o w a w ­
czyn ie . D o  dz ie c ię cych  rą czek  w ę ­
d ru ją  ks ią że czk i, k re d k i,  k a le n d a ­
r z y k i ,  d łu g o p is y , m a s k o tk i.

— O ne za p o m in a ją  o sw o ich  scho 
rże n ia ch  — p a n i p ro fe s o r szeptem  
o p ow iada  o  m a lca ch , o  ty m . ja k  
w  d o b re j a tm o s fe rze  szyb ko  zd ro ­
w ie ją  i  ta kże  o ty m .  że rz a d k o  się 
zd a rza , b y  k to ś  n ie  za in te re so w a n y

przyszed ł tu .  b y  ro z ja ś n ić  dz iec iom  
c ię żk ie  d n i.

D la te g o  ta k ie  w ażne  je s t. że 
w ła ś n ie  d z ię k i w ra ż liw o ś c i je d n e j 
osoby H e n io  po .zabiegu, siedząc 
w  w ó z k u , zapom ina  o ty m . że 
przed  c h w ilą  b y ł bardzo , bardzo  
zrozpaczony , że n ie  m oże b iegać, 
że P io tru ś , że W ies io , że A n ia  i  
M irk a  m a ją  w  oczach w esołe b ły ­
sk i.

P a n i p ro fe s o r w ie . że ..S ło w ik ”  
je s t T u w im a  i  e ic h u tk o  p o d p o w ia ­
da. P odp o w ia d a  te m u  a k u ra t ,  ko m u  
g ro z i c h w ila  s m u tk u . A  przez c a ły  
czas baczn ie  sp raw dza , czy w szy­
scy  są n a g ro d ze n i, czy  do  b u z i n ie  
z a w ę d ru je  c u k ie re k , k tó re g o  n ie  
w o ln o  d z ie cku  z jeść, czy A gn iesz­
ka  s ie d z i w y g o d n ie , czy ry s u n e k  
Jo rd a n a  je s t le p szy , czy m oże 
k rz y k n ą ć  z  z a c h w y tu  n ad  m a lu n ­
k ie m  E li.

T a k  le czy  s ię  ró w n ie ż . Serdeczna 
b lisko śc ią . W sp ó ln y m  m yc ie m ... k a r  
t o f l i  do za b a w y, ty m i d w ie m a  go­
d z in a m i o d m ia n y , d a w ka  radośc i 
w  c h o ro b ie . ( j f )

Notatnik szczeciński
A D K  ..W sp ó ln y  D om ”  p rzy  u l.  

M a rc in a  urządzą dz iś  o godz. 17 
. .M ik o ła jk i"  d la  d z ie c i. W  p ro g ra ­
m ie  w y s tę p y , f i lm  i  za baw a . Ro­
dz ice  mogą dos ta rczać  p a c z k i d la  
sw o ich  d z ie c i w  p o k . n r  8.

A P R O JE K C JA  f i lm u  ..P ę tla ’1 .. 
re ż y s e r ii W . Hasa o d b ę d z ie  się dziś 
o godz. 19 w  s tu d e n c k im  k lu b ie  
..K u b u ś ”  p rz y  u l.  8 L ip c a  46.

A D K  „H e tm a n ”  in fo rm u je ,  że 
dz iś  o godz. 19 n a s tą p i rozpoczęc ie  
k u rs u  tańca  to w a rz y s k ie g o  I  s top ­
n ia . a o  godz. 20 — za ję ć  re la kso ­
w o -k o n c e n tru ją c y c h . In fo rm a c ja  te  
le fo n ie zn a  n r  82-23-33.

A K L U B  ..B on T o n ”  w ra z  8 WSS 
.S p o łe m " o rg a n iz u je  ..S zko łę  życ ia  

d la  lu d z i d o ro s ły c h ” . W  je j  ram ach  
p row adzone  będą: p o ra d y  ga s tro - 
n o m ic z n o -k u łin a rn e , w ych o w a w cze , 
p ra w n e , k u rs  rę k o d z ie ła , k r o ju  i 
szycia  1 In n e  d o tyczące  o rg a n iz a c ji 
życ ia  ro d z in n e g o . P ie rw sze  s p o tk a ­
n ie  ~  po łączone z pokazem  k u l i ­
n a rn y m  — 7 bm . o  godz. 17 w  k lu ­
b ie  p rz y  a ł.  W yz w o le n ia  85.

A Z A P IS Y  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  do 
ko la  p las tycznego  i  rz e źb ia rsk ie g o  
p rz y jm u je  k lu b  „B o n  T o n ”  — te l 
23-27-81.

A D O M  K u ltu r y  B u d o w la n y c h  za 
prasza ju t r o  o  godz. 19 na k o le jn y  
W ie czó r M u z y k i i  P o e z ji z u d z ia ­
łe m  d u e tu  g ita r  k la s y c z n y c h  ..C ou i- 
le to r lu m ” . W s tę p  w o ln y .

P rz e d  ś w ię ta m i

Dodatkowe stoiska
z zabawkami
Z B L IŻ A J Ą  sie ś w ię ta , a w ię c  

trzeba  pom yś leć  o u p o m in k a c h  
g w ia z d k o w y c h  d la  n a szych  pociech. 
W s u k u rs  ro d z ico m  p rz y s z li h an ­
d lo w c y . u ru c h a m ia ją c  w  okres ie  
p rze d św ią te czn ym  d o d a tk o w e  p u n k  
t y  sprzedaży zabaw ek i  ozdób 
c h o in k o w y c h .

Sprzedaż ty c h  a r ty k u łó w  p ro w a ­
d z i s ię  o s ta tn io  w  przeznaczonym  
do re m o n tu  s k le p ie  „N a s to la te k ”  
p rz y  p l. Ż o łn ie rz a . P odobne  s to isko  
zo rg a n izo w a n o  w  H o te lu  R o b o tn i­
czym  „W is k o rd u ”  p rz y  u l.  P rzodow  
n ik ó w  P ra c y . D z is ia j,  n a to m ia s t 
przed  sk le p e m  „P u c h a te k ”  p rz y  a l. 
N ie p o d le g ło śc i p o ja w i s ię  k o le jn y  
s tra g a n  2 za b a w ka m i, k t ó r y  chyba 
pom oże ro z ła d o w a ć  k o le jk i  ja k ie j  
tw o rzą  s ię  tu  c o d z ie n n ie . (m o r) 1

M O M EN T po w ysypan iu  zaw artośc i skarbonki. Po p ra ioe j 
—  w iceprezydent B. K rupa , po le w e j — jeden z najstarszych  
zegarm istrzów  Szczecina R. Z aplatyński.

Fot. Z. Jodkowski

O d klientów R . Zapłatyńskiego

Prawie 26 tys. zł 
na Pomnik Czynu Polaków

Z A K Ł A D Z IE  ze g a rm is trzo w ­
s k im  R om ana Z a p ła ty ń s k ie g o  p rz y  
u l.  K rz y w o u s te g o  7» s ta ła  c a ły  ro k  
s k a rb o n k a , d o  k tó r e j k l ie n c i w rz u ­
c a li p ien iądze  za d ro b n e  u s łu g i. 
N ap is  g ło s ił. Iż u z b ie ra n a  sum a zo­
s ta n ie  oddana T o w a rz y s tw u  P rz y -
a c ló ł Szczecina na P o m n ik  C zynu 

P o la kó w .

I  w ła ś n ie  w c z o ra j n a s tą p ił ów  
m om en t. M is trz  R om an  Z a p ła ty ń -  
s k l p rzekaza ł ze b ra n e  d a tk i na ręce 
w ice p re zyd e n ta  m ias ta  Bogdana 
K ru p y .  U z b ie ra ło  się tego 25 820 z ł . i  
B y ły  to  n ie  t y lk o  z ło tó w k i,  a le  
ta kże  czechos łow ack ie  1 szw edzk ie  
k o ro n y , m a rk i,  d o la ry , fo r in ty .  
P rze licze n ie  ty c h  w a lo ró w  trw a ło  
p ra w ie  t r z y  g o d z in y .

P o m n ik  na Ja snych  B ło n ia c h  ju ż  
s to i l  s zyb ko  s ta ł s ię  m ie jscem  
gdzie ch ę tn ie  p ro w a d z im y  k re w ­
n y c h !  z n a jo m y c h  p rz y je żd ża ją cych  
z in n y c h  m ia s t. D o  te j  p o ry  je d n a k  
n ie  w s z y s tk ie  ro z licze n ia  zo s ta ły  do 
p row adzone  d o  ko ńca . P ien iądze  
za tem  ba rd zo  s ię  p rzydadzą .

W ice p re zyd e n t B . K ru p a  — d z ię ­
k u ją c  R o m a n o w i Z a p ła ty ń s k ie m u  — 
p o d k re ś li ł duże je g o  zaangażow a 
n ie  w  społeczne a k c je  o rg a n izo w a  
ne na te re n ie  Szczecina, a ta kże  
w rę c z y ł m u  p a m ią tk o w y  m e d a l, w y  
d a n y  z o k a z ji o d s ło n ię c ia  m o n u ­
m e n tu . a u to rs tw a  sam ego p ro fe so ­
ra  G ustaw a  Ż e m ły .

P rz y p o m n ijm y , iż  ze g a rm is trz  R. 
Z a p ła ty ń s k i w  o s ta tn ic h  dw óch  la ­
ta ch  po ra z  d ru g i z b ie ra ł w ła śn ie  
na b u d o w ę  P o m n ik a  C zynu  P o la ­

k ó w . Jego k l ie n c i ro k  te m u  w p ła ­
c i l i  na te n  ce i 22 700 z ł. A  s k a r­
bonka  s łu ży  ta k im  Ideom  od 10 ju ż  
la t .  W y k o n a ł ja  s ta rszy  cechu Rze­
m io s ł M e ta lo w y c h  E d w a rd  W ód- 
k ie w ic z . C l w ię c . k tó r z y  n a p ra w ia ­
l i  ze g a rk i w  w a rsz ta c ie  p rz y  u l.  
K rz y w o u s te g o  79 i  na leżność za tę  
us ługę  w p ła c a li do  s k a rb o n k i, 
m ogą m le ć  dz iś  s a ty s fa k c je , d o ło ­
ż y l i  b o w ie m  sw o ją  c e g ie łkę  do po w  
s ta n ia  now ego, p ię knego  p o m n ik a , 
sym b o liz u ją c e g o  p a tr io ty z m , (w y» )

Zgubtono-znaleziono
2 B M . p rz y b ła k a la  sie suka  .rasy 

d o b e rm a n . W iadom ość, te ł.  22-49-09 
w  godz. 8—16 w zg lę d n ie  22-50-56 do 
godz. 16.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  b ia ły  p iesek z 
b ia łą  obrożą . W iadom ość te l.  22-13- 
30 do godz. 13.

N A  u l.  O f ia r  O św ię c im ia  zna le ­
z io n o  d z iec ięcy  w ózek (g łę b o k i). 
Z g u b ę  m ożna odeb rać  w  k io s k u  
„R u c h u ”  n r  292 p rz y  te jż e  u lic y .

N A  p o czą tku  p a ź d z ie rn ik a  w  urzę  
d z ie  pocz to w ym  p rz y  u l.  B o g u ro ­
d z ic y  zn a le z io n o  p o r tfe l-p o r tm o n e t-  
k e  z p ie n ię d zm i. O g łoszenie o tv m  
fa k c ie  za m ie ś c iliś m y  w  . .K u r ie rz e ”  
20—2 t.X . b r.

W ła śc ic ie la  p ro s im y  o s k o n ta k ­
to w a n ie  się pod n r  te l.  450-21 
w z g lę d n ie  osob iśc ie  w  re d a k c ji 
. .K u r ie ra ”  w  p o k o ju  n r  47 w  ce lu  
o d e b ra n ia  zg u b y  w  te rm in ie  do 
25.X I I .  b r. P o  ty m  te rm in ie  H ien ia - 
dze p rzekażem y k o m is y jn ie  do 
P K P S  na a k c ję  ..M a ły  p o d a re k  — 
du żo  ra d o śc i” .

Boiska -  społecznym staraniem
DR ZETO W O . Ż e lechow o . G ra ­

bow o. K o m u n y  P a ry s k ie j — 
to  n a zw y  o s ie d li w  d z ie ln i­
cy  N ad O dra  k tó ra  ja k  w ie ­

m y  n ie  n a le ży  do  n a jb a rd z ie j za­
d b a n ych  w  naszym  m ieśc ie . W w ie k  
szóści s ta ra  zabudow a , b ra k  p la ­
ców ek k u ltu ra ln y c h ,  u rzą d ze ń  spor 
to w y c h  — w s zys tko  to  sp ra w ia , że 
n ig d y  n ie  b y ł to  obszar o szczegól­
n y c h  w a lo ra c h  e s te tycznych .

N a ja k ty w n ie js i w ię c  m ie szka ń cy  
sam i p rz y s tą p il i do  zagospodarow y 
w a n ia . u p ię ksza n ia  i  po rzą d ko w a ­
n ia  te re n ó w . P rze w o d n iczą cym  m ie j 
scowego K o m ite tu  O s ied low ego n r  
3 je s t e m e ry to w a n y  m is trz  ś lu s a r­
s k i F e lik s  K a czm a re k . On to  z a in i­
c jo w a ł p race  na .n ic z y ic h ”  p la ­
cach. Od zeszłego ro k u . d z ię k i 
w sn ó ln e m u  w v s iłk o w i.  p o w s ta ło  w  
ty m  re jo n ie  1® bo isk  s p o rto w y c h :
3 k o r ty  te n iso w e . 4 bo iska  do  s ia t 
ków kJ . ł  do g ry  w  pRke ręczna  i 
2 do k o s z y k ó w k i. r»Ia m a ły c h  d z ie ­
ci u rządzono  ta kże  3 p la có w  za­
baw.

-G ospodarow an ie  t y lu  m ie js c  
w spó lnego  u ż v tk u  p rz y n io s ło  spo­
łe c z n ik o m  nag rodę  w  w yso ko śc i 20

tys . z ł.  u zyska n a  w  k o n k u r s ić  ..Sa­
m orząd  w  s łu żb ie  m ie s z k a ń c ó w ” . 
P ien iądze  te  w z b o g a c iły  sam orzado 
w ą  k iesę  i  p o z w o liły  na za in w e s to ­
w a n ie  ic h  w ła ś n ie  w  u rz ą d z a n ie  pu 
s ty c h  te re n ó w . N ie  w s z y s c y  je dnak

Daleko od 
Śródmieścia

m ie szka ń cy  szanu ja  to . co  z ro b io ­
no i  n ieodosobn ion e  sa w y n a d k i 
n iszczen ia  u rządzeń.

N a b ie żą cy  ro k  K o in ite t  O sied lo ­
w y  n r  3 za o la n o w a ł m . In . o rg a n i­
za c je  m ię d z y s z k o ln y c h  ro z g ry w e k  
s o c rto w y c h  (d la  u c z n ió w  szkó ł pod 
s ta w o w y c h  n r  11. 18 27 l  42) fe ­
s ty n  z o k a z j i  D n ia  Dz e cka . k o n ­
s e rw a c je  ł m a lo w a n ie  49 u rzą d ze ń  
z a b a w o w ych  z o g ró d k ó w  jo rd a n o w ­

s k ic h . u rządzen ie  w  z im ie  3 lo d o ­
w is k  1 2 z je ż d ż a ln i saneczkow ych .

W  p ro g ra m ie  d z ia ła ń  je s t ta kże  
roztoczen ie  przez sam orząd o p ie k i 
nad  p a rk ie m  p rz y  u l.  T om aszow ­
s k ie j i  K o m u n y  P a ry s k ie j nad oar 
k in g ie rn  p rz y  u l.  B a n d u rsk ie g o , 
u rządzen ie  z ie le ń có w  przed p a w i­
lo n e m  h a n d lo w y m  p rz y  u l.  W il­
cze j. p rz y  u l,  R u g ia ń s k ie j.  E m i l i i  
P la te r. W illo w e j.  L u b e ck ie g o . D u ­
bo is . P an  K a c z m a re k  zam ie rza , ta k  
ja k  i  w  ro k u  u b ie g ły m , w y h o d o w a ć  
3 tys . sadzonek k w ia tó w  do  ozdo­
b ie n ia  s kw e ró w .

Ja k  w y n ik a  z p la n u  — z a m ia ry  
są godne na jw yższe g o  uznan ia  
W ska zu ją  one  je d n a k  że w ła śc iw e  
in s ty tu c je  m ie js k ie  n ie  za bardzo  
d b a ła  o te  d z ie ln ic e , sk o ro  np . sa­
m orząd  zam ie rza ., u m ie śc ić  w  pa r­
k u  s ta łe  ła w k i za la ć  sie ich  m a­
lo w a n ie m  i  d o p row adzać  do po­
rz ą d k u  p lace  1 p a rk  n ie  p ie lę g n o ­
w a n y  od la t.

S adz im y, że d z ie ln ic y  N ad O dra 
na le ży  sie w  ogó le  n ieco  w ie ce i 
u w a g i i  s ta ra ń , n ie  t y lk o  s p o łr  ■ ■ 
n y c h . ( j f )

Nowe ceny
warzyw i owoców

W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O gród  
n iczo-P szcze la rska  u s ta liła  now e ce­
n y  ow o có w  1 w a rz y w , ob o w ią zu ją ce  
w  S zczecin ie  od dz iś : z ie m n ia k i k g  
3.50. g ru s z k i w g  o d m ia n  od 11 do  
18 z l. ja b łk a  I  g ru p a  cenow a 6. 13 
i  15 z ł. ja b łk a  I I  g ru p a  cenow a 
oraz  odm . In g r id  M a r ie  10 z ł. ja b ł­
ka  odm . Cesarz W ilh e lm  8 z ł. ja b ł­
ka  I I I  g ru p a  cenow a 7 z l. o rzechy  
w ło s k ie  70 z ł. o rze ch y  laskow e  80 
z ł. o rzechy  w ło s k ie  łu ska n e  340 z ł. 
b u ra k i 4.30. ce bu la  zaschn ię ta  14 z ł. 
ch rzan  o g ro d o w y  20 i  32 z ł. czosnek 
65 ł  100 z ł. ka p u s ta  b ia ła  3 i  5 z ł. 
k a p u s ta  b ru k s e ls k a  20 z ł. k a p u s ta  
cze rw ona  1 w ło ska  4.50 i  7 z l.  m a r­
chew  3 i  5 z ł. p o m id o ry  s z k la rn io ­
w e 35 1 65 z ł. p o r 8.50 l  11.50 zł 
p ie tru s z k a  o b c in a n a  11.50 z ł, se le r 
o b c in a n y  14 z ł. w łoszczyzna pacz­
ka  7 z ł. ka p u s ta  kw aszona 10 z ł. 
o g ó rk i kw aszone  13 z ł p ie c z a rk i 
53 i  68 z ł;  ow oce suszone: ja b łk a  
d rążone o b ie ra n e  60 z ł, n ie  drążone 
i  n ie  o b ie ra n e  45 z ł, ś l iw k i w ę g ie r ­
k i  45 z ł. dam asceny 32 z ł. g ru s z k i 
w ie lk o w o c o w e  70 z ł. g ru s z k i pozo­
s ta łe  60 z ł;  p ro d u k ty  oczyszczona 
i  o p a kow ane : z ie m n ia k i 2 k g  9 z ł. 
b u ra k i 1 k g  6.50. cebu la  19.40. m a r­
ch e w  7.40. m a rch e w  0.5 k g  4.30. p ie ­
tru s z k a  0.5 k g  8 z ł. se le r m y ty  1 kg  
16 z ł. ja b łk a  I  g ru p a  cenow a 1 kg  
15.50 1 17.50. ja b łk a  I I  g ru n a  ceno ­
w a  12.50, ja b łk a  ( ta c k i)  16.50 i  18.50 
z ł.

Mleczna dropa
J E D N A  ze szczec in ianek w m i­

n io n y  p o n ie d z ia łe k  zaobse rw ow a ła  
z ja w is k o , k tó re  m ocno  ją  z b u lw e r­
sow ało. O tóż o g o d z . 7.40 z u l.  L u ­
beck iego  w  k ie ru n k u  s to czn i zdą­
ża ł „S ta r ”  n r  S ZA 780N. z k tó re g o  
s k rz y n i w y c ie k a ło  w ie lk ą  s trugą  
m leko . C zyżbyśm y m ie li n a d m ia r 
tego n a p o ju ?  — p y ta  z a n ie p o k o jo ­
na C zy te ln iczka . S ądzim y, że b y ło  
to  t y lk o  ka ry g o d n e  n .e d o o a trze  io 
— p rze w o żo n y  przez k ie ro w c ę  to ­
w a r  n ie  zos ta ł o d p o w ie d n io  zabez­
p ieczony  w  czasie tra n s p o rtu

ISU)


